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Posiedzenie CK W  PPS
W dnia 23 marca odbyto *ię w W ar­

szawie posiedzenie Centralnego Komi­
tetu Wykonawczego Polskiej Partii So­
cjalistycznej.

Referat poHtyeary wygłosił Sekre­
tarz Generalny PPS tow. Józef Cy­
rankiewicz. referat o  sytuacji między­
narodow ej wygłosił tow. O skar Lan­
ge, przebieg kryzysa politycznego w 
Csechosłowacji omówił tow . Stefan 
Araki.

P o  referatach wywiązała się obszer­
na dyskusja, w której wzięli udział 
wszyscy członkowie CKW oraz P rze­
wodniczący Rady Naczelnej PPS, tow. 
Stanisław Szwalbe. P o  zakończeniu 
dyskusji ponownie zabrał głos tow. 
Cyrankiewicz.

CKW uchwalił następnie jednomyśl­
nie rezolucję, która stwierdza m. łn.:

„Centralny Komitet W ykonawczy 
Polskiej Partii Socjalistycznej w całej 
rozciągłości akceptuje stanowisko Ko­
misji Politycznej i Sekretariatu Gene­
ralnego P PS  w sprawie rozpoczęcia 
okresu przygotowania jednośd  orga­
nizacyjnej obu partyj robotniczych w 
Polsce, wyrażone w  referacie Sekreta­
rza Generalnego PPS  tow. Józefa Cy­
rankiewicza na posiedzeniu Rady Sto­
łecznej P PS  w dniu 17 marca 1948 r.

„Jednocześnie CKW poleca Sekre­
tariatowi Generalnemu Partu kontynu­
owanie szerokiej akcji uświadamiającej 
w  terenie.*

Polsko-czeski sojusz gospodarczy 
służy dobrobytowi obu krajów

Służba Polsce"

Zebrania aktywów PPS 
na terenie stolicy

W i .  odę d n ia  24 m arca  «  dziel­
n icach P P S  odbyły się tłum ne ze­
b ran ia  ak tyw istów  p a rty jn y ch , k tó ­
rzy  z pow aża i w  skup ien iu  w y słu ­
chali re fe ra tó w  członków  CKW  n a  
te m a t ro li P P S  n a  obecnym  etap ie  
h is to rii polskiego ru ch u  robotniczego.

Na zeb ran iu  D zielnicy W ola w y s tą ­
pili: przew odniczący CKW  P P S  tow. 
m in. R usinek  i członek CKW  tow . 
m in. O sóbka-M oraw ski.

W sali K om itetu  Stołecznego P P S  
w obec ak tyw istów  Dzielnicy Ś ró d ­
m ieście re fe ra t w ygłosił sek re ta rz

CKW  t»w . w icem in. Jab łońsk i.
N a ic b ra n iu  .k ty w u  m iędzyw y- 

dziafow Z arządzie M iejskim
w  sali - i ,  flady  M iejsk iej wy
stąp ił sek re ta rz  CKW  PPS  tow . B e­
czek.

C złonek CKW  P P S  tow . M otyka 
w ystąp ił n a  zeb ran iu  ak ty w u  D ziel­
nicy Pow iśle.

W szystkie re fe ra ty  spo tka ły  się z 
aplauzem  zgrom adzonych a k ty w i­
stów  PPS . k tó rzy  w  uchw alonych  r e ­
zolucjach dali w yraz sw ej so lid arn o ­
ści z Unią CKW  PPS .

ZSRR pragnie rozwoju  
przyjaznych stosunków z USA

N JORK (PA Pj. Tow arzystw o j
>rzyjazni Amerykańsko-Radzieckiej u- ! 
ządzilo przyjęcie na cześć ambasado- 
s ZSRR w W aszyngtonie — Pam usz- 
ina, który z te) okazji wygłosił oko- 
cznościowe przemówienie. Na przy- 
ęc u obecnych byto okoio 600 osób, 
n in sen. Taylor i Baldwin.

Ambasador Ramuszkin podkreśli! na 
estępie znaczenie przyjaznych stosun- 
:ów i współpracy pomiędzy Zw Ra- 
Iz.eckim a St. Zjednoczonymi w usta- 
lowieniu trwałego powszechnego po- 
roju.

„Zw Radziecki — powiedział dalej 
imb. Paniuszkin — głosił i gtosi zaw- 
,ze 'deę pokoju i m iędzynarodowej j 
vspó(pracy. Pragnąc powszechnego j 
ozwoju przyjaznych stosunków eko- . 
lomicznych i handlowj ch ze wszystki- | 
ii krajami, zapewniających wspólne | 
:orzyści, Zw. Radziecki wypowiada j 
ię także za przyjaźnią i rozwojem j 
tosunków ze S)t. Zjednoczonymi, uwa i

żając, że odpowiada to interesom obu 
państw Wiemy, że w Ameryce istnie­
ją pewne kola. które usiłują poróżnić 
narody radzieckie z amerykańskim, 
jednakże to im się nie uda. Nie zain­
teresowane W wojnie narody pragną 
pokoju i nie dopuszczą do nowego 
krw aw ego konfliktu dla zaspokojenia 
irteresów  niewielkiej grupy ludzi. W o­
bec zagraąicznej polityki ZSJ^R ro z ­
powszechni* się dzień W dzień twstręt- 
ne oszczerstw a, których wynikiem jest 
zdumiewające niezrozumienie Zw Ra­
dzieckiego i jego polityki tak charak­
terystyczne w St Zjednoczonych.

Jestem głęboko przekonany — po­
wiedział amb. Paniuszkin — że oba na­
sze wielkie narody są w równym stop­
niu zainteresowane w ustanowieniu 
trw ałego pokoju i niedopuszczeniu do 
nowej wojny, co jest możliwe jedynie 
pod warunkiem umocnienia przyjaz­
nych stosunków i współpracy pomię­
dzy obu państwami."

Minister Minc o noinjjm etapie 
współpracy ekonomicznej

Wczoraj zakończyły się w Pradze obrady Polsko-Cze­
chosłowackiej Rady Gospodarczej. W końcowym przemó­
wieniu przewodniczący delegacji polskiej, m inister Prze­
mysłu i Handlu, Hilary Minc, wygłosił przemówienie w  
którym  postawił szereg postulatów na odcinku współpracy 
gospodarczej między obu krajami. Okres, który jest przed 
nafni, podkreślił min. Minc, winien być etapem ścisłego 
sojuszu gospodarczego.

W  W a rsza w ie  w sa li „ R om a" o d b y ł się  w ie lk i w iec  in fo rm a c y jn y  m ło ­
d z ie ż y , p o św ię c o n y  O rg a n iza c ji „ S łu żba  P o lsce"

PRAG A. (PAP) W d n iu  dzis ie j­
szym  na  zam knięciu  sesji ob rad  P o l­
sko - C zechosłow ackiej R ady  Go­
spodarczej w  P rad ze  przew odniczą­
cy delegacji polskiej m in is te r P rze- 

im ysłu  i H and lu  H ila ry  M inc w y- 
j głosił przem ów ienie, k tó rego  poda- 
jjem y  obszerne fragm enty :

„Przypadło  m i w  udziale zam knąć 
I obecną sesję  R ady  G ospodarczej 
j polsko -  czechosłow ackiej re fe ra tem  
o perspek tyw ach  te j w spółpracy n a  

[następny  okres. D otychczasow e dw u

Polityka zagraniczna Czechosłowacji 
oie uległa zmianie

— stwierdza m inister Clem entis 
u j  inyusiadzie udzielonym  Reuterouii

Polityka zagraniczna Czechosłowacji nie uległa / itiar.łe, oświadczył 
miit. Clementis. Jest ona dyktowana względam i bez; órzeństw a wobec 
niebezpieczeństwa agresji niemieckiej.. Ale Czechosłowacja jest gotowa do 
współpracy międzynarodowej w  ram ach O N Z.

LONDYN (PAP). Minister spraw  
zagranicznych Czechosłowacji dr Cle­
mentis, w wywiadzie udzielonym ko­
respondentowi Reutera, oświadczył, że 
polityka zagraniczna Czechosłowacji 
nie uległa zmianie po ogłoszeniu p la ­
nu Marshalla. Polityka ta podyktowa­
na jest przede wszystkim względami 
bezpieczeństwa przeciwko możliwości 
odrodzenia agresywnych Niemiec i 
ich ewentualnych sojuszników Czecho- 
słowacją- gotowa jest do współpracy 
międzynarodowej w ramach O N 2 , lecz 

I sprzeciwia się wszystkiemu, co mogło- 
| by podważyć autorytet tej Organiza- 
j cji. Z tego właśnie powodu Czecho­

słowacja wypowiedziała się przeciw ­
ko planowi M arshalla, który faw ory­
zuje Niemcy.

Dr Clementis stwierdził, że stosowa­
na obecnie dyskryminacja polityczna 
wobec szeregu krajów nie przyczynia 
się do odbudowy Europy, lecz potęgu­
je jedynie tarcia polityczne.

Zapowiadając rychle zawarcie ukła­
dów handlowych z Austrią i W ęgra­
mi, d r Clementis stwierdził, że Cze­
chosłowacja była i jest nadal zwolen­
niczką' dwustronnych stosunków han­
dlowych możliwie wieloletnich 

Minister Clementis zaprzeczył w 
końcu kategorycznie możliwości utwo­

rzenia „bloku wschodniego', jako od­
powiedzi na blok zachodni.

Oświadczenie przedstawiciela 
Czechosłowacji w ONZ

LAKE SUCCESS (PAP) D r Houdek. 
stały przedstawiciel Czechosłowacji w 
O NZ złożył oświadczenie, w którym 
zakwestionował prawo Rady Bezpie­
czeństwa do rozpatrzenia ostatnich 
wydarzeń w Czechosłowacji. W yda­
rzenia te dotyczyjy wyłącznie spraw 
wewnętrznych Czechosłowacji, a Karta 
Narodów Zjednoczonych zabrania O NZ 
mieszania się w sprawy wewnętrzne 
jej czołnków. Mówce stwierdził, że 
ostatnie wypadki t» Czechosłowacji 
wywołane zosts* odstąpieniem pew ­
nych y p ą ń t i ! ł Ą l ó t l t t t ó ' * ,  o  
które Czechosłowacja yealrzjfta w cza­
sie wojny z Niemcami oraz od zasad, 
na jakich po wojnie rozpoczęła odbu­
dowę swego kraju.

Stany Zjednoczone i W. Brytania
zadały cios ONZ

Bataille Socialiste" tuzyira 
do obrony republiki

PARY2 (SAP) G rupa „Bataille So-
cialiste" wystosowała apel do społe­
czeństwa łrancuskiego, nawołujący do 
formowania komitetów Obrony Repu­
bliki. W apelu tym „Bataiile Socialiste" 
stwierdza, że niebezpieczeństwo ne- 
ofaszyzmu we Francji jest bardziej niż 
kiedykolwiek groźne „Bataille Socia­
liste" atakuje również prawicowe kie­
rownictwo SFIO stwierdzając, że sto­
suje ono represje w stosunku do człon 
ków wiernych tradycjom  socjalizmu. 
W zakończeniu apel podkreśla, że ro- 
botnicy-socjaliści nigdy nie zrezygnu­

ją ze swych poglądów i nie zdradzą 
klasy robotniczej.

PARY2 tPA Pj. Na mocy decyzji gu ­
bernatora Algeru, socjalisty Naegeio- 
na, aresztow ano 3 członków ruchu wol- 
r.oścow o - demokratycznego, kandyda­
tów do Zgromadzenia algerskiego P o ­
licja przeprowadziła szczegółową re­
wizję w mieszkaniach aresztowanych.

W kołach politycznych A lgeru pod­
kreśla się, że po rozwiązaniu rady 
miejskiej w O ranie, zarządzenie to jest 
dalszym etapem rządow ej kampanii, 
wymierzonej przeciwko organizacjom  
demokratycznym.

16 maja proklamacja 
państiua żpdoirskiego u j  Palestynie

JEROZOLIM A (PAP). Egzekutywa 
Agencji Żydowskiej postanow ią p ro ­
klamować państw o żydowskie w Pale­
stynie 16 maja b.r., tj następnego dnia 
po wygaśnięciu mandatu brytyjskiego.

JEROZOLIM A (PA P). W Tel Avi- 
vie opublikowany został urzędowy ko­
munikat Agencji Żydowskiej i W aad 
Leumi, który s twierdza,  iż Żydzi p a ­
lestyńscy sprzec iw .ą  się wszelkiej p r o ­
pozycji, zmierzającej do odroczenia 
utworzen ia  państwa żydowskiego. 
Obie organizacje  żydowskie odrzuca­

ją również projekt oddania Palestyny 
pod powiern ctwo O NZ naw et na okres 
przejściowy.

N. JORK (PA P). Rada Bezpieczeń­
stwa rozpatrywała proftozycję am ery­
kań s k ą  w sprawie oddania Palestyny 
pod tymczasowe powiern ctwo ONZ.

Przeciwko propozycji  amerykańskie j,  
która spotkała  się  z poparciem F ran ­
cji i Chin, wypowiedział się s tanowczo 
jedynie przedstawiciel  Z w. Radziec­
kiego. D elega t  W. Brytanii p o w s trz y ­
mał się od wyrażenia  opinii.

— ośn'iadcza przedstawiciel ZSRR 
na Radzie Bezpieczeństwa

Omawiając wniosek chilijski, by Rada Bezpieczeństwa rozpatrzyła 
ostatnie wydarzenia w Czechosłowacji, am basador Gromyko stwierdził, 
że za Chile kryją się St. Zjednoczone i W. Brytania. Delegat radziecki 
wykazał, że St. Zjednoczone ingeroją w spraw y w ewnętrzne innych 
państw  a zarzucają to iZSRR. W niesienie „spraw y czeskiej" jest nowym 
ciosem, zadanym ONZ.

Premier Finlandii 
uijjjechal do Moskiujs

H E L SIN K I (RAP). W  środę  od le­
ciał sam olotem  do M oskw y p rem ier 
F in lan d ii M auno P ekkala , aby  w ziąć 
udział w  p e rtra k ta c ja c h  w spraw ie 
zaw arc ia  uk ładu  o p rzy jaźn i z ZSRR. 
J a k  w iadom o, p rem ie r P ek k a la  z po ­
w odu choroby  n ie  m ógł w yjechać 
jednocześn ie  z ęa łą  de legacją  fińską.

Pow ołanie organu doradczego  
bloku państw zachodnich

BRU K SELA  (PAP). Z astępcy m i- | sp raw ę pow ołania do życie sta łeg ' 
n is trów  spraw  zagran icznych  pięciu i organu  doradczego, przew idzianego 
państw  zachodnich odbyli kon feren - ! w układzie b rukselsk im  o un ii zacho- 
c ję  w  belgijsk im  m in is te rs tw ie  "praw  j in ie j. 
zag ran icznych , n a  k tó re j omówili

U d ek o ro u jao ie  
uunuSta K arola M a ria

W dn iu  24 bm. w  Sali P om pejań - 
sk iej B elw ederu  P rezy d en t Rzeczy­
pospolitej udekorow ał K rzyżem  K o­
m andorsk im  O rd eru  O drodzenia Pol 
ski w n u k a  K aro la  M arxa , d r  E dga­
ra  L onguet i jego m ałżonkę p. B lan ­
che L onguet.

W ręczając odznaczenia. O byw atel 
P rezyden t pow iedział m. in.: „Te od­
znaczenia niech  będą nie ty lko  sym ­
bolem  naszej wdzięczności za pomoc,

N. JORK (PAP). W toku obrad nad 
„sprawą czeską" w Radzie bezpie­
czeństwa przedstaw icie ZSRR G ro­
myko stwierdził, że rząd chilijski, 
zgłaszając wniosek, by Rada Bezpie­
czeństwa rozpatrzyła ostatnie wyda­
rzenia w Czechosłowacji, nie działał z 
własnej inicjatywy. Za wńiosk:em 
Chile ukryw ają się St. Zjednoczone i 
Wielka Brytania, które pragnęły pod­
porządkować sobie gospodarkę Cze­
chosłowacji.

Gromyko zaprotestował przeciwko 
próbom oskarżenia Zw. Radzieckiego 
o wtrącanie się do spraw  w ewnętrz­
nych Czechosłowacji i stwierdził, że 
próby te są częścią oszczerczej kam­
panii, prowadzonej przez pewne wiel­
kie mocarstwa przeciwko ZSRR Gro­
myko wykazał jednocześnie, że to właś

nie St. Zjednoczone ingerują w sp ra ­
wy wewnętrzne innych państw. Dla 
n.kogo nie jest tajemnicą — powiedział 
przedstawiciel ZSRR — że reorgani­
zacja rządu francuskiego nastąpiła pod 
presją St Zjednoczonych wbrew woli 
narodu francuskiego, wyrażonej w cza­
sie wyborów Wiadomo również, że 
usunięcie z rządu włoskiego przedsta­
wicieli największej partii nastąpiło na 
żądanie USA. Powszechnie wiadomo 
dalej, że Stany Zjednoczone spraw u­
ją całkowitą kontrolę nad Grecją, kie­
rując się wyłącznie swymi egoistycz­
nymi interesami.

Polityka państw anglosaskich w Eu­
ropie, realizowana ostatnio pod osło­
ną t. zw. planu M arshalla, jest polity­
ką ekspansji.

W konkluzji Gromyko stwierdził, że 
wniesienie „sprawy czeskiej" na roz­
patrzenie Rady Bezpieczeństwa jest 
nowym ciosem, zadanym O rganizacji 
Narodów Zjednoczonych, z którą St. 
Zjednoczone od dawna już przestały 
się iiczyć.

Przedstawiciele Francji i USA po­
parli bez zastrzeżeń wniosek delegata 
Chile.

cował plan inwestycyjny Ziem O dzy­
skanych na rok 1948, jako część reg o- 

jak ą  okazyw aliście P aństw o  naszym  nalną planu ogólno-państwowego, u-
O i; : - -. „ 1___ . 1------ 1   — -____ „ i. .. j   -    /— tu,

65 m iliardów w roku 1948 
na inw estycje dla Ziem Odzyskanych

Centralny Urząd Planowania ^opra- żujemy do tych Ziem i do ich udziału
w rozwoju uprzemysłowienia Polski. 
Szereg ważniejszych obiektów prze-

rodakom  we F ran c ji w czasie oku 
pacji, ale rów nież wyrazeąp czci, 
jak ą  żyw im y dla pam ięci K arola 
M arxa , a  także  naszej > m patii d la  
P ań stw a  osobiście 1 d la w szystkich 
postępow ych ludzi F ranc ji" .

W uroczystości w zięli udział w ice­
m arszałkow ie  S ejm u: tow. S tan i­
sław  S zw albe i tow. R om an Z am ­
brow ski, m in is te r ośw iaty  — tow. 
S tan isław  Skrzeszew ski, podsek re tarz  
stanu  w P rezyd ium  R ady M inistrów  
— tow. B erm an, tow . am b. Lange, 
tow. D łuski i H ochfeld  oraz szef k a n ­
cela rii cyw ilnej P rezy d en ta  R. P. i

blisko 65 miliar-

myślowych uzyskało w planie rocz- 
chwalonego ostatnio przez Sejm. W7 J  nym kwoty przekraczające 200 milio- 
łącznej kwocie 193.775 miln. zł., prze- j nów zł. na cele inwestycyjne. Do tej 
znaczonej w r. b. na inwestycje w ca- j grupy zakładów należy fabryka super- 
lym kraju Ziemie Odzyskane uczest- j  fostatu w Szczecin.ie, huty „Bobrek".

„Łabędy" i „Szczecin", fabryka sztucz 
nego jedwabiu w 2y do winie k Szcze­
cina, zakłady kokso-chemiczne „Dal- 
gaz“ w Zabrzu i w Zdzieszowicach 

Ponadto do najpoważniejszych za­
mierzeń inwestycyjnych na Ziemiach 
Odzyskanych zalicza się budowę no­
wej wielkiej huty nad kanałem Kłod- 
nickim pod Gliwicami — przy zasto­
sowań.u urządzeń, które otrzymamy ze

niczą w wysokości 
dów zł, czyli 348/«.

Na czoło nakładów inwestycyjnych 
Ziem Odzyskanych wysuwa się resort 
przemysłu i handlu z kwotą 18,1 m i­
liarda, następnie idzie komunikacja —
12,2 miliarda, odbudowa — 11,9 miliar­
da oraz rolnictwo — 10,6 mil arda.

Plan odbudowy i rozbudowy prze­
mysłu Ziem Odzyskanych realizowa­
ny będzie z rozmachem, wymownie I Związku Radzieckiego i z Ćzechoslo-

dy rek to r gab in e tu  P rezy d en ta  R  P , świadczącym o wadze, jaką przy wią-1 wacji, w ramach odpowiednich umów,

dniow e ob rady  w ykazały , te  szero­
k i kom pleks um ów . zaw artych  po ­
m iędzy naszym i k ra ja m i w  Bpco, 
zdał całkow icie egzam in. O broty  
handlow e m iędzy naszym i k ra ja m i 
w zm ogły się znacznie. O bro ty  tra n ­
zytow e m iędzy naszym i k ra ja m i 
rów nież znacznie w zrosły  i jed n o ­
cześnie w  ciągu 8-m hi m iesięcy, k tó  
r e  m inęły  od chw ili podp isan ia  o - 
m ów , k ierow nicy  życia gospodarcze 
go obu k ra jó w  poznali dok ładn ie  na 
sze w zajem ne m ożliw ości oraz u sta ­
lili podstaw y  i p lan y  szerokiej 
w spółpracy  i w zajem nej pom ocy n ie  
m ai w e w szystk ich  dziedzinach ży­
cia gospodarczego.

Novum w stosunkach 
międzynarodowych

Polsko -  czechosłow ackie um ow y 
gospodarcze, podpisane w  lipcu tib. 
roku  s tanow ił^  novum  w  stosun­
kach  m iędzynarodow ych. Szeroki 
zasięg obejm ujący  n iem al w szyst­
k ie  dziedziny życia gospodarczego, 
przew idziane rozgałęzienie o rgan iza­
cji w zajem nej w spółpracy  w  posta­
ci sieci podkom itetów  branżow ych , 
kom isji i w reszcie R ady  G ospodar­
czej W spółpracy Polsko Czechosło 
w ackiej, — były  m ożliw e ty lko  m ię 
dzy dw om a k ra jam i o gospodarce 
planow ej, o podobnych u stro jach  spo 
łecznych, o zbliżonych ten d en c jach  
rozw ojow ych, o ca łkow ite j zgodnoś­
ci in teresów  politycznych. Tego ro ­
dza ju  um ow y, 5 k  um ow y gospodar 
cze pólskó -  czechosłow ackie, by ły  
i są  m ożliw e do urzeczyw istn ien ia  
jedynie  m iędzy k ra ja m i dem okracji 
ludow ej.

Ód lipca 1947 r. do m arca  1948 r. 
sy tuacja  u legła bardzo  pow ażnym  
i bardzo is to tnym  zmianom.

Nowe zadania
W te j now ej sy tuacji w ysuw ap, 

się, m oim  zdaniem , przed nam i n a ­
stępu jące  k ie ru n k i:

1) Polski B ałtyk  i P olskie W ybrze 
że B ałtyck ie  m uszą się stać  w  n a j­
bliższym  czasie rów nież i czechosło­
w ackim  B ałtyk iem  i czechosłow ac­
kim  w ybrzeżem  i czechosłow ackim  
m orzem , M uszą być stw orzone tak ie  
w arunk i, aby  C zechosłow ac1 fak ty  
cznie p rzes ta ła  być k ra jem  śród lą ­
dow ym , a  s ta ła  się fak tyczn i k ra ­
jem  o szerokim  dostępie do m orza.

2) T rzeba w  przyśpieszonym  tem ­
pie opracow ać p lan  rozdziału p ro ­
dukcji tak , ażeby o ile m ożności n ie 
dublow ać n iepo trzebn ie  w ysiłków . 
T rzeba  przyśpieszyć rea lizac ję  b u ­
dow y w spólnych obiektów  polsko -  
czechosłow ackich n a  te ry to riu m  Cze 

chosłow acji i czechosłow acko -  pol­
skich na  te ry to riu m  Polski. T rzeba 
w reszcie pom yśleć o w zajem nej w y 
m ian ie  siły  roboczej kw alifikow anej 
i  n iew ykw alifikow anej tam , gdzie 
odczuw a się je j deficyt. ,

3) T rzeba opracow ać i szybko 
w prow adzić w  życie p lan  w zajem ­
nej koordynacji zagłębia Ś ląsko-D ą­
brow skiego i przez w spólne w yko­
rzys tan ie  źródeł energ ii, rozbudow ę 
w spólnej sieci gazociągów , sieci e -  
lek trycznej, kom unikacy jnej itd.

4) W zakresie  w spółpracy  ro ln i­
czej trzeba  opracow ać i w prow adzić 
w  życie p lan  w zajem nej pom ocy w  
dziedzinie deficytow ych u p raw  w  za 
leżności od na jb a rd z ie j dogodnych 
w  każdym  k ra ju  w arunków , p rzede 
w szystk im  w aru n k ó w  przyrodzo­
nych.

5) M ożna podjąć p róbę stab iliza­
cji cen na  w ielo letn i ok res w  sto­
sunkach  m iędzy obu naszym i k ra ja  
mL
Sojusz gospodarczy

Rzecz oczyw ista, że te w szystk ie 
zadan ia  " ie  są do osiągnięcia, jeże­
li n ie n astąp i ścisła koo rdynac ja  p la  
nów  długofalow ych obu  kra jów .

Jeżeli p ierw szy  e tap  naszych sto­
sunków  gospodarczych był e tapem  
w spółpracy, to  w ydaje  m i się, że na j 
odpow iedniej będzie nazw ać d rug i 
e tap  naszych stosunków  — etapem  
ścisłego sojuszu gospodarczego.

Będzie on oznaczał - r z y  zachow a 
ńiu suw erenności każdego z k ra jó w  
w zm ożenie ich po tenc ja łu  gospodar­
nego, przyśpieszenie tem pa ich roz- 

0 )  kończenie n a  »tr. X)
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T \  EKLARACJA Polskie} Partii Socjalistyczna], ogłoszona w dniu 
w czorajszym , w yjaśnia w  sposób w yczerpujący motywy, k tóra 

skłoniły naszą Partią do w ystąpienia a Komitetu M iędzynarodow ych 
Koniarancji Socjalistycznych (COMISCO) i w strzym ania sią od dalsze­
go udziału w  im prezach p rzez  ten Komitat organizow anych. Decy­
zja Polpkiej Fartli Socjalistycznej pow ziąta została w ścisłym  porozu­
mieniu z innym i lew icow o-socjalistycznym i partiam i. Równocześnie 
te ś  zerw ały  z Komitetem bratn ie partie  Czechosłowacji i W ągier i ży­
dow ska partia  socjalistyczna „Bund" w Polsce, a delegat W łoskiej Partii 
Socjalistycznej o p u śc ił na znak protestu , salą obrad  Komitetu 
w Londynie.

Nie bądziem y tu pow tarzać w szystk ich  argum entów  wspomnia- 
ae j dek laracji PPS. Pragniem y tylko zatrzym ać sią na chw ilą nad jed­
nym z najistotniejszych m otywów decyzji m iędzynarodow e) lew icy so­
cjalistycznej w  odniesieniu do COMISCO.
K  ONPLIKT ideologiczny i polityczny m iędzy lew icą socjalistyczną

a praw icow ym  kierow nictw em  w iększości partii socjalistycznych 
Europy Zachodniej, datu je sią nie od dziś. Lewica socjalistyczna zaw ­
sze trak tow ała m iędzynarodow e konierencje socjalistyczne jako toruje, 
na którym  ścierały  sią ró in e  ideologie i różne polityki, i jako trybuną, 
a k tórej rozbrzm iew ał g łos lew icow ego socjalizmu, zw rócony do ro­
botników  socjalistycznych całego św iata. K rytykowaliśm y ostro, n ie­
raz  bardzo  ostro  postaw ą w iększości partii socjalistycznych Zachodn 
i nie ukryw aliśm y sw ego negatyw nego stosunku do ich polityki. Ale 
czyniliśm y to jawnie, z o tw artą  przyłbicą, kierując sią jedynie i wy- 
ląSEzaie troską e  ruch  robotniczy, o socjalizm, o in teres m as ludo­
wych, e bezpieczeństw o i pokój św iatowy.

Tym czasem  praw icow e kierow nictw o w iększości p artii socjali­
stycznych Europy Zachodniej zm ieniło w ostatnich czasach, w dość 
isto tny sposób, swój charak ter. Przestało być w yrazicielem  pew nego 
kierunku  — praw da, i.e oportunistycznego, ale zaw sze k ierunku  — 
w  ruchu robotniczym  1 stało sią jaw ną ekspozyturą cudzych in te re ­
sów. Pod naciskiem  w ielkiej oiensyw y kapitalizm u am erykańskiego 

i reakcji m iędzynarodow ej, p rzyw ódcy brytyjskiej Partii Pracy i partii 
socjalistycznych Francji, Belgii, Holandii i szeregu  innych krajów  
zeszli z pozycji praw icow o-socjalistycznych na pozycje w ogóle nie- 
socjalistyczne, czy zgoła anty-socjalistyczne.

Co w ięcej, przyw ódcy  owi sprzym ierzyli sią z siłami w steczni- 
ctw a i reakcji, stali się  w ykonaw cam i polityki, skierow anej p rzeciw ko 
pokojow i i bezpieczeństw u m iędzynarodow em u, przeciw ko w yzw oleń­
czym  ruchom  mas ludow ych, p rzeciw ko silom postępu i radykalizm u 
społecznego.

1/  APITALIZM am erykański rozpętał w ielką o lensyw ą przeciw ko
wszystkiem u, co postępow e w Europie i Azji. Znalazł chętnych 

sojuszników  w sterach  reakcji m iędzynarodow ej. W ślad za tym p rzy ­
lgnęli do obozu reakcji p rzyw ódcy praw icy  socjalistycznej. I podjęli 
sią w nim roli bardzo podłej. Stali sią siewcam i dyw ersji w ruchu ro ­
botniczym . Rozsadnikam i rozłam u i rozbicia w szędzie tam, gdzie ruch 
ten zdołał zew rzeć swe szeregi.

C to kilka iaktów  z ostatnich m iesięcy:
Na te ren ie  Czechosłow acji przedstaw icie le  praw icy socjalistycz­

nej d ą iy li od m iesięcy do rozbicia jednolitego irontu. Udało im sią 
tego dokonać na kongresie  Partii Socjałno-Demokretycznej w Brnie. 
Potem pchali konsekw entnie partią  do sojuszu z siłami praw icy spo­
łecznej, a t  do w ybuchu kryzysu rządow ego, w którym  tylko dzięki 
nadludzkim  w ysiłkom  lewicy socjalistycznej, udało sią uratow ać p artią  
od katastroiy.

Na teren ie Francji iyw io ły  praw icow o-socjalistyczne doprow adziły  
do rozłam u w G eneralnej Konfederacji Pracy. Roziam ten praw ica so­
cjalistyczna sta ra  się obecnie p rzen ieść na teren  m iędzynarodow y, 
zm ierzając" planow o do rozbicia Światowej Federacji Związków Za­
w odow ych.

Na teren ie Wioch delegaci brytyjskiej Partii Pracy odegra li o sta t­
nio ro lę w yjątkow o haniebną. W ogniu najzaciętszej walki polityczne), 
w  p rzededniu  w yborów , k tóre zdecydują o losach tego kraju  na lata, 
w obliczu najostrzejszego natarcia  reakcji i neo-iaszyzm u, w ysłannicy 
bry tyjskiej Partii Pracy podjęli p róbę rozb ic ia Frontu D em okratycz­
nego, p ragnąc dem okrację w ioską w ydać bezbronną na łup w roga. 
Gdy zaś p róby  te, dzięki zdecydow anej postaw ie W loskie| Partii So­
cjalistyczne), zaw iodły. Labour Party przystąp iła  do rozbijania so­
cjalizm u w łoskiego przy pom ocy grup renegackich  w rodzaju  Sara- 
gata  czy Lombardo.
ltf f  O2NA by  te przykłady mnożyć. W ystarczy, Jeśli dodam y do 

tego łańcucha Grecją, gdzie polityka rządu Partii P racy jest jed­
noznaczna z pop .eranicm  m onarchistyczno-łaszystow sklej dyktatury  
w ojskow ej, tłum iącej krw aw o żywiołowy ruch  mas ludow ych. Wy­
starczy, jeśli przypom nim y Hiszpanią, gdzie tyiko dzięki postaw ie 
rządów  zachodnio-europejskich, za które w spółodpow iedzialni są  so­
cjaliści, u trzym uje sią p rzy  w ładzy ostatn i dyktator iaszyzm u edycji 
przedw ojennej.

Logicznym niejako ukoronowaniem  tej polityki stało się ostatn ie 
posiedzenie Komitetu M iędzynarodow ych Konferencji Socjalistycznych 
w  Londynie. Rząd bry tyjski (a w ięc Labour Party) nie udzielił w is 
p rzedstaw icielom  PPS i * czechosłow ackiej Socjalnej Demokracji, 
po  to tylko, by móc przem ycić na konierencję sam ozw ańczego „rep re­
zen tan ta" czechosłow ackiego, w ydalonego z partii — Villima. Zła­
mano sta tu t COMISCO, k tóry  w yraźnie zakazuje przyjm ow ania em i­
grantów . Złamano go potem  po raz drugi, pobiera jąc uchw ałą p o l i ­
t y c z n ą ,  do czego Komitet nie jest absolutnie upraw niony. Lega­
liści 1 p rzysięgi! obrońcy formalnej dem okracji uznali jednak oba w y­
łomy legalne za dopuszczalne. Bo chodziło e  uderzen ie w ław icą so­
cjalistyczną i w  jednolity  ironŁ
n r  DAJEMY sobie doskonale spraw ą, dlaczego Partia Pracy (bo ona jest

głównym  reżyserem  działań COMISCO) zaaranżow ała to wszystko. 
Bo am erykańscy m ocodaw cy obecnego kierow nictw a Labour Party, mi­
mo w szystko, z nieufnością patrzyli na pozostaw anie jej w jednej 
o rganizacji z partiam i praw dziw ie socjalistycznym i i bezkom prom i­
sowymi w w alce z reakcją i im perializm em . Przywódcom  Partii Pracy 
po trzebne było na gw ałt alibi, w yzw olenie się z kom prom itujących 
w ięzów  organizacyjnych, łączących ich s  obozem  w alki o pokój i So­
cjalizm. Zapom nieli w tym mom encie o w szystkich nakazach trady ­
cyjnego „lair play" (uczciwej gry).

Zie m aniery brytyjskiej Partii Pracy mało nas obchodzą. Obchodzi 
nas natom iast polityka tej partii i innych z nią zw iązanych partii 
praw icow o-socjalistycznych. Polityka przyw ódców  tych partii p rze­
stała być polityką praw icow ego socjaliunu. P rzesłała być polityką ja­
k iegokolw iek socjalizmu. Stela sią polityką anty-socjalistyczną.

K onsekw encją m usiała być w spólna decyzja partii lewleowo-soeja- 
Mitycznych, zryw ających z Komitetem M iędzynarodow ych Konferencji 
Socjalistycznych, k tóre stały  sią narzędziem  w rogich interesów .

Przegląd Socjalistyczny"
Już się ukazał numer 3 (marcowy) 

Przeglądu Socjalistycznego" o na- 
stępującej treści:

Głowacki T. — Manifest Komuni­
styczny.

Piwarski K. — Wiosna Ludów.
Skrzypek J. — Wiosna Ludów na 

cierniach polskich.
Kuszkó E. —- 30-lecle Armii Ra­

dzieckiej.
Kaduzzk ewiez A. — Tło i znacze­

nie polsko _ radzieckich umów go­
spodarczych.

Arski St. — Na ringu wyborczym 
USA.

terkowski J. — U podstaw wnlan

N o a jj  n u m er  m arcom ;; .
strukturalnych spółdzielczości Pol­
sce.

Postulaty Polski 
uj śiriatoiuej polityce gospodarczej

Wjjwiad x touj. abm. Oskarem Lange przewodniczącym  delegacji polskiej
w  Radzie Społeczno-Gospodarczej ONZ

—  Jakimi sprawami sejmowała się 
ostatnio sesja Rady Społeczno-Gospo­
darczej OSZ, jaki był w pracach tych 
udział delegacji polskiejf

—- Ostatni* posiedzeń)* Redy Spo­
łeczno-Gospodarczej ONZ było pierw­
szą sesją, w której niedawne wybrana 
Polska brała udział. Porządek dzienny 
posiedzenia był bardzo obszerny, tak, 
te  obrady trwały ponad 5 tygodni. 
Wiol* spraw miało charakter teebnie*- 
no-admiłiisfracyjny. Ze spraw o ana- 
czesritt ogólniejszym najważniejsza by­
ła dyskusja nad sytuacją gospodarczą 
świata. Dyskusja U  jest wynikiem wnio 
sku, przyjętego z inicjatywy Polaki

To w. smb. prof. Oskar LaPge, przewodniczący delegacji polskiej w Ra­
dzie Społeczne • Gospodarczej ONZ, udzielił przedstawicielowi S. A. P. 

poniłzzego wywiadui

przez Zgromadzenia Ogólne ONZ. W fiymi przez wojną, a kra j and, które
myśl tego wniosku Rada winna rogu 
lamia dokonywać przeglądu sytuacji 
gospodarczej ówiałe.

Stanowisko Polski
W dyskusji podstawą iissHgo stano­

wiska było stwierdzeni* dysproporcji, 
jaka powalała między krajami anWaozc

Bewin  — 
mą± „nabacMnośdowy** 
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wojna ominęła i które rozbudowały 
jaj czasie awój potencjał gospodarny. 
Wskazaliśmy na powszechni* uanmtą 
konieczność wyrównania tego stanu 
rseczy i przy tej sposobności poruszy­
liśmy sprawy odbudowy Europy. Za­
znaczyliśmy, te odbudowa ta powinna 
odbywać się na podstawi* kryteriów 
gospodarczych, a ni* politycznych.

Taki punk? widzenia wymaga loko­
wania inwestycji adędzysamdowyah w 
krajach gwarantujących największą 
łoh produktywnośi  Na przykład ery- 
prodnńtowasii* dodatkowej tony węgła 
jest najtańsza w PoUc*, jest w Poiso* 
tarto**, wiś w Nłssan i uh sny wWtn in­
nych krajach.

X tags p«A t*  widzenia poddaliśmy 
krytyce obecną politykę pewnych rzą­
dów, które dąśą do jednostronnej od­
budowy Europy Zachodniej, a pesninią- 
ciesa innych ktejów europejskich. 
Wskazaliśmy na to, H  polityka taka 
jest sprzeczna * wymogami logiki go­
spodarczej i, źe w rzeczywistości k ra­
je Europy Wschodniej, a zwłaszcza 
Polska, odbudowują się szybciej od Eu­
ropy Zachodniej. Bez współpracy z kra 
istni Europy Wschodniej odbudowa go­
spodarki europejskiej będzł# bardzo 
kosztowna i natrafi na dodatkowe trud 
ńości.

SkońcEyć z monopolem 
Niemiec

Poruszyliśmy również kwestię odbu­
dowy Niemiec, stwierdzając, że kraj 
ten nie może dłużej stanowić centrum 
gospodarki europejsktoj, jak to miało 
miejsce przed wojną,

Potrzebna fest świadoma polityka 
dla rozwinięcia potencjału gospodar­
czego tych krajów, których rozwój był 
dawniej wstrzymywany przez monopol 
przemysłowy Niemiec.

Zaznaczyliśmy tak ie  potrzebę koor­
dynacji poszczególnych agencji gospo- 
darerych ONZ w tym duchu. Wystą­
pienie nasza stało «ię podstawą oływio 
nef dyskusji. Do tych zagadnień po­
wróci Rada jeszcze raz na następnej 
sesji.

Z innych punktów porządku obrad 
Rady Społeczno-Gospodarczej dysku­
sja nad sprawozdaniem Europejskiej 
Komisji Gospodarczej miała charak­
ter techniczny. W omówieniu działal­
ności FAO (Międzynarodowa Organi­
zacja Wyżywienia) poddaliśmy kryty­
ce obecną politykę rozdziału zbóś i dą­
żyliśmy do zapewnienia FAO wpływów 
na ich rozdział W sprawie złota jugo­
słowiańskiego broniliśmy kompetencji 
Rady Społeczno-Gospodarczej, jednak 
Rada uznała się za niekompetentną w 
tej sprawi*.

— Jak przedstawia sią — zdaniem 
tow. Ambasadora — obecna sytuacja 
międzynarodowa w świetle prac Redy 
Społeczno-Gospodarcze/1

— Prac* Rady Społeczno-Grap adan 
czcj podlegają w mniejszym st ą z ś l  
fluktuacjom sytuacji międzynaredówwj, 
aniżeli prac* Rady Bzspisctń s tw ą  
ONZ. Niemniej jednak wpływy żaki*
istnieją. Jako przykład wymienię 
mowę Stanów Zjednoczonych 
nie jugosłowiańskich renera złóta, ** 
wywołało reperkusje aa  Radzi*. M**. 
dzynarodowa sytuacja polltycana pisa 
jawił* się równ«*t w opfmUck, syp* 
władanych w dyskusji nad sytuacją 
gospodarczą świata. Dyskusja ża choć 
odbywała się na wysoklaa peośotoś* Im 
ehcóryuą, sic zakończyła się pwwzhp 
d e n  Żadna) reaolucjł. Był* ta  edomup 
tlzw* a* względu aa reub' iże!.sść pa- 
giądów ńsśsgaófi

Oceti* ajrtoacJI 
g i f i l i y M r a d o w t j

— Jak tasz. Ambasador aaseeśa »  
ogóle obecną cytację międzynarodową#

—- Ocsoteza ją, jak poprzednio, z a s
pełnym spokojem W związku a nad* 
chodzącym głosowaniem w Kongisaa* 
Stanów Zjednoczonych nad płaasai 
Marshalla, rozpoczęto w OSA dużą 
agitację przeciw Związkowi Radzi**- 
kiemu i sprzymierzonym z (dm pań­
stwom oraz ruchom społecznym. Prm 
pagaeida ta jest również bardzo sttten 
sywnie organizowana w krajach Euro­
py Zachodniej, które w przededniu gł* 
sowania muszą „zasłużyć" sołd* aa po­
moc marshalloweką. Propaganda wy­
korzystują konsolidację (ił ludowych 
Czechosłowacji, która pokrzyżowała 
plrny polityczne międzynarodoweg* 
kapitalizmu.

Duże zdenerwowanie w kołach reak­
cji na Zachodzi* wywołują także zbli­
żające się wybory we Włoszech.

—  Przed trzema miesiącami tow. Am  
basador zdecydowanie wypowiedztał 
zię przeciw możliwości wybucha wojny. 
Czy pogląd ten nie stracił na aktuaU 
nośei?

—- Pod tym względem nic eto ni* 
zmieniło. Niebezpieczeństwo wojny 
nadal nie istnieje Mamy do czynienia 
z dalszą intensyfikacją ofensywy mię­
dzynarodowego kapitału przeciw siłom 
ludowym na .świeci*, Ni® ma jednak 
podstaw do przypuszczania, żeby ofse- 
sywa ta przybrała formy wojem*. 
Kraje wielko-kapitalistyczne ni« są 
d2 iś przygotowane technicznie do woj­
ny ,a istnieją dziś poważne siły postę­
powe przeciwne polityce awantur, zm:* 
rzające do pokoj owego rozwiązania 
trudności międzynarodowych. Siły t* 
będą niewątpliwi* wzrastały. Na dłuż­
szą metę polityka presji, stosowana 
przez kapitalizm międzynarodowy oka­
że się bezskuteczną.

Rozmowę przeprowadził 
ALEKSANDER ROW IŃSKI

Współzawoiini&śiwo nta wsi
Stanisław łZhrantłłt

Gajewski M- — Podstawy gospodąr. 
cze i finanse samorządu terytorialne
go.

Reczek W. —- Plan i organizacja
kultury.

Dobrowolski S. W — 25 lat pracy
TUR.

Kartki z historii socjalizmu 
Krygiarowa 5t. — Karol Marx.

Na horyzoncie 
W Polsce .— W ZSRR — W Euro­

pie — Za morzami.
Idee — Myśli — Zagadnięci* 

C*n* avBB*nt zkotjch  Śń.

Realizacja planu gospodarczego 
na rok 1948 jest ambicją całego naro. 
<Ju. Współzawodnictwo pracy w prze­
myśle, jego żywiołowy rozwój, prze­
kraczanie normy o kilkaset procent 
przez przodowników pracy, coraz wię 
k«sa ilość współzawodniczących * 
sobą pracowników — daje gwaran­
cję, i*  na tym odcinku nosoego ty ­
ci* gospodarczego osiągnięcia będą 
zadowalające, W produkcji przemy7” 
słow*j, plan gospodarczy ni* tylko 
zostanie wykonany, el* osiągniemy na 
pewne znaczną nadwyżkę, zanotuje­
my znacan* przekroczenia plsnu. Na 
tym odcinku wyścig pracy zdobył 
sobie na #tał* prawo obywatelstwa, 
stał się właściwym bodźcem społecz­
nym do większych osiągnięć w »•- 
maeh gospodarki planowej.

»
Ponieważ w dużej dysproporcji *

produkcją dóbr przemysłowych stoi 
rozwój produkcji (ośnieżaj, pmsrto 
przeszczepieni* współzawodnictwa aa 
ton odcinek naszego żyda gospo­
darczego jest nakazem chwili. W y­
starczy powiedzieć, to  produkcja 
konsuimcyjnych dóbr przemysłowych 
na głowę ludności jest większa o 25 
proc. niż przed wojną, a produkcja 
zboża wynosi zaledwie 80 proc. 
przedwojenne], mleka jeszcze mniej 
itd. Ta dysproporcja jest ostrzeże­
niem sygnalizującym niebezpieczeń­
stwo zahamowania rozrwolu naszej 
produkcji przemysłowej, bądź zwol­
nienia tempa jej rozwoju, w wypad­
ku, gdyby na czas nie zastosowano 
środków zaradczych.

wielką wagę do rozwoju t wzrostu 
produkcji rolniczej, — ni* wscaędżl 
nakładów finansowych — pomocy w 
naturze w postaci materiału siewne­
go, budowlanego, maszyn itd. w prze­
konaniu, ż« ludność wiejska oconi 
to właściwi* i uwielokroiniony ra wy­
siłkiem walnie przyczyni się do zwy­
cięstwa w walc* « TO M t produkcji 
rolniczej.

Zjawisko to nie tylko spostrzeżo­
no. ale równocześnie wprowadzono 
szereg zarządzeń mających ea cąlu 
zmniejszenie dyepropóroji. W yraża 
się to między innymi i w planie go­
spodarczym, przewidującym w 1948 
r. inwestycje w rolnictwie na sumę 
22 miliardy złotych. Rząd naszego 
Państw* Lodow*e*» gnywiąnagąc

Rzucone hasło współzawodnictwa 
w rolmictwi® zostało przez ludność 
wiejską przyjęto jak dobrze pojęty 
obowiązek społeczny, ni* spotkało się 
jednak j  entuzjazmem, ni* przybra­
ło od razu żywiołowego tempa rozwo 
ju. Jest to arerumiałe 1 wy tłumacza!- 
n*. Dlatego toż intensywna propa­
ganda współzawodnictwa aa w*i jaat 
ko,.toczna. Ten obowiązek winien 
wziąć na aiabi* Związek Samopomo­
cy Chłopaki*), winna wziąć spół- 
dztolczość rolnicza, powinni wziąć ■* 
sśohi* poliśycaB* działacz* chłopacy 
wszystkich etrooutotor demokratyoa- 
ny<& działających na w«i.

Członkowi* demokratycznych stron 
ntcbw politycznych, jako jeden 
z nakazów chwili w trosce o realiza­
cją pSmu gospodarczego, powinni w 
pierwszym rządzie dać przykład współ 
zawodnictwa. Muszą wciągnąć do 
tej szlachetnej rywalizacji miliony 
go*podarstw małorolnych i średnio­
rolnych. O poziomi* bowiem, bądź 
wzroście produkcji rolniczej decydo­
wać będzie produkcja milionów war­
sztatów małorolnych i średniorol­
nych. Współzawodnictwo — to nie 
tylko społeczny bodziec do podnie­
sienia pcodukej; rolniczej, ale wielo­
rakie korzyści samego rolnika, jakie 
osiągnie za zwiększony wysiłek, *« 
wnikliwszą pielęgnację itp. prace 
postaci powiększonych plonów.

W arunki stw orzone’ przez samą 
przyrodę, racjonalne i pełne wyko- 
iwfótoBi* mrowyck darów przyrody

w rolnictwie, nawet w dotychczaso­
wych ramach umiejętności i dotych­
czas dostępnych i posiadanych prze* 
rolnika środków technicznych mogą 
dać wyniki większe przy stosowaniu 
zasady współzawodnictwa. Obecne 
warunki dla rolnictwa stwarzają przy 
wyższych osiągnięciach większą opła 
celność, ą więc podniesieni* stopy 
życiowej chłopa, możliwość Inwesty­
cji Ań., * pohadto ludność wtojsk* 
snm ecnla fundament trwałego ro»- 
woju naszego gospodarstwa.

Współzawodnictwo w pracy mają­
ce charakter dobrowolnej inicjatywy 
powinno jeszcze w tym roku również 
na odcinku produkcji rolniczej przy­
jąć charakter ruchu masowego. N a­
sza tTadycje, nasze bohaterstwo w 
walc* * niepodległość świadczy naj­
dobitniej •  wielkich *na»zych możli­
wościach i powinna być wzbogacone 
nowym wyczynem pry** masowy u- 
driał chłopów w współzawodnictwie 
•  zwiększam to produkcji rokito** j ■
Współzawod nictwo aa  odcinku prze­
mysłowym niech ni* pozostanie ty l­
ko przykładem, ale wlrmn być w o- 
siągnięciacłi wyprzedzone na odcinku 
produkcji rolniczej.

Chłopi śocjaltśc; mają tu szczegól­
ne pole do pracy, maja szczególne 
zadanie, aby uaktywnić ludność wsi 
do zwiększonego wysiłku zmie-zające 
go do podniesienia produkcji rolni­
czej.

Zagospodarowanie odłogów, podnie 
sienie plonu zbóż chlebowych, 
zwiększenie produkcji ziemniaków, 
zwiększenie produkcji roślin włók­
nistych i oleistych, wychów ttwz- 
ników. zwiększenia produkcji mleka, 
jaj — to najpilniejsze zadani*, to 
tematy do współzawodnictwa pomię­
dzy jednym, a drugim gospodar­
stwem, ledna. a druga gromadą, Je­
dną a drugą gminą. Chłopi socjaliś­
ci muszą być przodownikami musza 
żwiecirf przykładem pracowitości,

muszą zagrzewać innych do wytry._ 
łości, muszą promieniować ontuzjaz- 
mem pracy. Własnymi siłami pojedyń 
czo zbudujemy wiele, wspólną *•> 
epolową pracą jeszcze więcej, dlat*> 
gó jak najściślejsza współpraca z p*> 
parowcami l ludowcami jest tu weka* 
tana i koni scan*.

Obowiązek aajbamfetoj wytężonej 
i aktywnej działalności na polu awię 
kszeal* wydajności pracy 1 udziały 
w przodownictwie nakłada aa  na* 
rezolucja XXVII Kongresu PPS w* 
Wrocławiu. Jeet to nakaz najwyższa 
go organu władzy partyjnej, który 
obowiązuje każdego papeżowca ue 
każdym odcinku pracy, a więc tak 
robotnika w przemyśle, jak i chłopa 
socjalistę pracującego na wła*nym 
gospodarstwie. Ni* motamy tokes, 
ważyć sobie obowiązków wynikają- 
cych z uchwał Kongresu. *1* mas.my 
stanąć w jednym szeregu w walc* •  
podcienienie produkcji lolntczsy 
Twórcza praco, dyscyplina organis*- 
oyjna, •ntttzja.ara — to platforma 
wapółpracy t  brat/nimi partiami di* 
dalszego zbliżenia, to płaszczyzna ** 
cieśnienia sojuszu robotniczo • chłop 
ekiego jako fundamentu siły Polski 
Ludowej.

Entuzjastyczne podjęcie wsoółza. 
wodnictwa w rolmctwie. osiągnie w 
ten sposób uintensywnienie rolnictwa 
i pozwoli nam w rezultacie na cat- 
kowite zlikwidowanie naszych do­
tychczasowych niedoborów. Podnie­
sienie bowiem w istniejących wa­
runkach i przy dotychczas rozporzą- 
dzalnvch środkach prod^kcli zboża, 
jaj, mleka itd. tylko o 10 proc. w 
stosunku do dotychczasowych osiąg­
nięć pozwoliłoby na zlikwidowani* 
istniejących niedoborów. A tak; ’ wy­
nik jest możliwy do osiągnięcia prze* 
lud wiejski, i powinien być osiągnię­
ty w 1948 roku.

W
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Nouia akcja przeciir Trumanorui 
osłabia jego szanse myborcze

pmsa—
mkMWk

W  dwutygodniku „Przegląd 
Międzynarodowy" znajduje­
my ciekawą informację na te­
mat „wsypy" Mikołajczyka 
przed chicagowskim radio:

Niedawno zawitał Mr. Mikołaj­
czyk do Chicago, gdzie występował 
przed mikrofonem miejscowej ra ­
diostacji. Miał to być pierwotnie 
półgodzinny wywiad radiowy z Mi­
kołajczykiem: organizatorzy audy­
cji zorientowali się jednak w porę 
co do malej atrakcyjności osoby 
Wycofanego z obiegu polityka i 
zaangażowali dodatkowo dwie siły 
lokalne: prawicowego dziennika­
rza, Irwinga Pfiauma, jako eks­
perta w sprawach ZSRR i pewne­
go profesora miejscowego uniwer­
sytetu jako eksperta w sprawach 
greckich. Mikołajczykowi przypa­
dło odpowiadanie w ramach tego 
trio (cóż za cios dla prestiżu eks- 
gwiazdora!), wyłącznie na pytania 
w iązane  s Polską.

Partia  demokratyczna w  Brooklynie 
odmawia poparcia jego kandydatury

Coraz więcej organizacji partii demokratycznej wy­
stępuje przeciw ponownemu wysunięciu kandydatury Tru 
mana na stanowisko prezydenta USA. Przywódcy tej par­
tii w Brooklynie odmówili poparcia kandydatury Truma- 
na, uzasadniając tę decyzję obawą przed klęską wyborczą. 
Przypuszcza się, że kierownictwo partii pragnie przeko­
nać obecnego prezydenta o kohiecznośd wycofania się z  
wyborów, chcąc nakłonić gen. Eisenhowera do przyjęcia 
kandydatury.

trumanowakie wystąpienie nie zosta-siępstwe wobec żądań górników, któ-
' rzy domagają słę poprawy płac i za­
pewnienia emerytur.

ło zdezawuowane przez kierownictwo 
partii demokratycznej. Przypuszcza 
się powszechnie, ii kierownictwo par 
tii pragnie wykorzystać ferment w 
Brooklynie dla przekonania Truma- 
na o konieczności wycofania swej 
kandydatury, jako nie mającej żad­
nych szans na zwycięstwo. Bartla de 
mokratyczna żywi jednocześnie na­
dzieję, li  gen. Eisenhower zgodzi ślę 
ostatecznie na wysunięcie Jogo kan­
dydatury c ramienia demokratów.

W ZSRR zniesiono  
przysposobienie  
uiojskoine kobiet

MOSKWA (PAP). Na mocy za rzą­
dzenia ministra WyżśtegO Szkolnictwa 
ZSRR Kaftanowa, z dfliem 1 kwietnia 
bf. zniesione zostanie przysposobienie 
wojskowe dla studentek Wyższych u- 
czelni radzieckich.

If. JORK. (PAin. L , .
Ponowne wysuniecie kandydatur- T r !im a "  * » * » w

Truman* na stanowisko prezydenta R n ty ro b o tn icx y eh

Zdawało się, ie  Mr Mikołajczyk 
odśpiewa bez przeszkód swą sa­
kramentalną piosenkę o „czerwo­
nym terrorze" 1 „prześladowa­
niach" w Polsce. Przypadek chciał 
jednak, że Mr. Pflaum okazał się 
człowiekiem bynajmniej nie naiw­
nym, a ponadto dość nerwowym; 
słuchając wypowiedzi swego przy­
padkowego partnera da! on się kil­
kakrotnie ponieść swemu scepty­
cyzmowi, a nawet oburzeniu. Tak 
np. Mikołajczyk oświadczy! * całą 
nonszalancją, że Polska jest kra- j
jem całkowicie zamkniętym dla j m ł o d z i e ż #  W ę g i e r s k i e j

Irena Joliot-Curte
o suijjffli aresztowaniu

NOWY JORK (PAP). Słynna uczo­
na ffaneuslta p. Irena Jollet-Ctiri*, 
która przybyła do Seattle dla wygło­
szenia odczytu, oświadczyła, te  przy­
trzymanie jej na EHi* Island Jest 
oznaką Słabości USA. Rzecz taka nie 
mogłaby się wydarzyć jeszcze przed 
kilku laty. >

USA staje się cm'oz mniej popularne 
w społeczeństwie amerykańskim.

Po słynnej klęsce demokratów w 
Bronx, gdzie wybrano kandydata 
Wallace's (Waz po zdecydowanej wal­
ce, wypowiedzianej Trumanowi przez 
przywódców partii demokratycznej 
w stanach południowych *na stąpiła 
obecnie tssw. rewolta północna. Przy­
wódcy partii demokratycznej: w
Brooklynie o*aów i» poparcia Tra- 
tnaaowi, twierdz#*, te  opowiedzenie 
się sa w *  fcwwtyg**** mogłoby 
prunwewić kJh o klęsteę wyborczą.

Jest rzeczą mamiermą, te  to smty-

WASSYNGTON (SAP). Prezydent 
Trumea wydał polecenie pmeprowa- 
dzenia śledztwa w sprzsrt* strajku 
górników. Prezydent w zarządzeniu 
swym powołał się na sntyrobotniatą 
ustawę Taft-Hartley'a. Kornic ja ślad 
cza ma złożyć prez. Tnmsanowi spra 
wozdanie do 9 kwietnia, po mym 
sprawa będzie przekazana do Trybu­
nału Federalnego, który ma wydać 
wyrok.

Strajk kilkuset tysięcy gćraflkter 
w S t  Zjednoczonych trwa Już 19 dni. 
Właściciele kopalń, czując aa tobą 
poparcie rządu, nie idą na żadne u-

Propozycje rządu, który domagał 
się przerwania strajku do czasu prte 
prowadzenia badań nad przyczyna­
mi zatargu zostały odrzucone przez 
związek zawodowy górników, na któ­
rego czele stoi Lewis.

w wodo

W grok trybunału norymberskiego 
grozi usprawiedliwieniem  ludobójstwa

Jednolity związek

«a granicy.
Na to Pflaum:

bywają jednak korespondenci za­
graniczni".

Mikołajczyk: „Jest ich mało, nie 
znają języka i dlatego nie mogą 
być o niczym poinformowani".

Pflaum: „Wiadomo ml Jednakże, 
że Konsulat Polski w Chicago wy­
daje wizy dziennikarzom automa­
tycznie w ciągu dwóch tygodni. 
Także handlowcy jeżdżą często do 
Polski w Interesach. Nieznajomość 
języka nie może wszak być prze­
szkodą w zorientowaniu się w na­
stawieniu politycznym społeczeń­
stwa",

Mr. Pflaum zamanifestował jesz­
cze parę razy swój sceptycyzm wo­
bec zapewnień b. prezesa PSL, te  
w  Polsce wszystko idzie jak na j­
gorzej i że organa wykonawcze 
stanowią „Rosjanie oraz tacy Po­
lacy, którzy współpracowali z 
Niemcami". Pflaum zapytał rów­
nież speszonego mocno Mikołaj­
czyka, czy postępująca w tak szyb­
kim tempie naprzód odbudowa go­
spodarcza kraju nie zyskuje rzą­
dowi sympatii społeczeństwa I czy 
nie zwrócił on przypadkiem uwagi 
na imponujące cyfry wydobycia 
węgla polskiego.

Niepowodzenia te zmieniły się 
dla Mikołajczyka w zupełną kata­
strofę, kiedy na pytanie speakera, 
oo, według niego, Ameryka powin­
na uczynić dla Polski, potrafił tyl­
ko odpowiedzieć po dłuższym za­
stanowieniu, iż „coś powinno się 
zrobić". Audycja zakończyła się 
ironicznym i mocno niepochlebnym 
dla Mikołajczyka komentarzem 
Pfiauma.

W taki oto sposób otrzymał b. 
prezes PSL od nieznanego nam 
bliżej, prawicowego dziennikarza 
amerykańskiego, niespodziewaną 
lekcję zdrowego rozsądku i patrio­
tyzmu.

Rocznica 
krwawych zajść 
krakowskich

W Krakowie odbyia się uroczysta a- 
kademia w rocznicę krwawych zajść z 
dnia 23 marca 1936 roku, kiedy to uli­
ce Krakowa spłynęły krwią robotni­
ków, protestujących przeciw wyrzą­
dzanej im krzywdzie.

W przemówieniach przedstawiciele 
PPS i PPR wysunęli żądanie przy­
śpieszenia procesu zjednoczenia orga­
nicznego obu partii robotniczych.

t BUDAPESZT (PAP), Ogólnopań 
„W Polsce prze- i stwwwa Rada młodzieży węgierskiej

postanowiła powołać do życia Naro­
dowy Związek Młodzieży Węgier­
skiej, który skupi w swych raerogech 
wszystkie demokratyeme organizacje 
młodzieżowe kraju,

T o u t ,  Wicemarszałek St. Szuialbe 
wśród pepesowców  

Kancelarii Cpwilnej Prezydenta RP.
W dniu 23-111.1948 r. odbyło się u- 

roczyste wręczenie śwadectw z ukoń­
czeni* kursu szkolenia socjalistycz­
nego I stopnia oraz legitymacji par­
tyjnych członkom Kota PPS przy
Kancelarii Cywilnej Prezydenta,
Biurze Sejmu i Kancelarii Rady Pań 
stwa.

Na uroczystość przybyli m. in. Prze 
wodniczący Rady Naczelnej PPS tow. 
Wicemarszałek 8 t  Szwalbe oraz Szef 
Kancelarii Cywilnej Prozy den. ta R, 
P  tow. Min. K Mljal.

Po zagajeniu zebrania przez Prze­
wodniczącego Kola tow. M. Rybickie 
go, zabrał głos żow. Marszałek Szwal 
be, który w  swoim przemówieniu za­
nalizował problematykę nowego o- 
kresu przygotowani* Jedności orga­
nicznej obu partii robotniczych. Na­
wiązując do uroczystości wręczenia

stwierdza Międzynarodowa Federacja 
b. Więźniów Politycznych

Sekretariat Generalny Międzynarodowej Federacji h  WlęteMw
PoKtyesnyeSs Ogłosi! list protestacyjny wobec wyroku trybunału 
wojskowego w Norymberdze w sprawie przeciw b. feMmaraaałho- 
wi ł U  innym generałom Wehrmachtu. Generałowie niemieccy byli 
oskarżeni •  popełnienie zbrodni wojennych I ■ broda! p n e d w  ludz­
kości List protestacyjny b nm i następująco;

„Międzynarodowa Federacja b. 
Więźniów Politycznych, grupująca w 
swych szeregach 10 milionów ofiar 
hitlerowskich obozów S więzień, pięt­
nuje niesłychany wyrok amerykań­
skiego trybunału wojskowego w  No­
rymberdze w sprawie b. feldmarszał­
ka Lista 1 Innych generałów Wehr­
machtu.

W wyroku tym amerykański try­
bunał nie uznał za Zbrodnię egzekucji 
partyzantów S zakładników, dokony­
wanych przez oprawców hitlerow­
skich na Bałkanach w latach 1941 — 
1949, uważając Ję za działanie „zgo­
dne z prawem międzynarodowym" 1

legitymacji oraz świadectw ukończe­
nia szkolenia socjalistycznego tow. 
Sswalbe podkreślił doniosłość szko­
lenia w duchu naukowego socjaliz­
mu mas członkowskich dla dalszego 
zbliżenia ideologicznego pomiędzy 
PPS i PPR.

Następnie przemawiali: w imieniu 
PPR tow. dyr. A. Wefidfel, wyrażając 
radość z pogłębiające] tlę współpracy 
i zbliżania między obu partiami oraz 
tow. tow. M. Chmielewski 1 Pucha­
ła.

Z kolei Przewodniczący wręczył 
1 zasłużonym aktywistom Koła upo­
minki w postaci ozdobnego wydania 
„Manifestu Komunistycznego", po 
czym nastąpiło rozdanie legitymacji 
partyjnych oraz 65 świadectw ukoń-

w konsekwencji od tego zarzutu u-i 
niewinni! niemieckich przestępców 
wojennych. j

I
Międzynarodowa Federacja byłych 

Więźniów Politycznych, przekonana, 
że reprezentuje w tej Sprawie jed­
nolitą opinię mflkmowyyofe o f i«  hi­
tleryzmu, protestuj* w obliczu świa­
ta cywilizowanego przeciwko wefdyk 
towi norymberskiemu, który uspra­
wiedliwiając dzisiaj masakry party­
zantów i zakładników, otwiera drogę 
do rehabilitacji całej polityki okupa­
cyjnej hitlerowców, co grozi również 
usprawiedliwieniem obozów Śmierci.

Międzynarodowa Federacja byłych 
Więźniów Politycznych stwierdzając, 
te  orzeczenie amerykańskiego trybu­
nału w Norymberdze jest sprzeczne 
zarówno i  podstawowymi zadania­
mi prawa i moralności międzynaro­
dowej, Jak i uroczystymi deklaracja- ! 
mi aliantów, żąda Jego uchylenia 5j 
ukarania niemieckich sbrodnlarzy 
wojenftych".

Scisłg sojusz gospodarczy 
utwierdzi przyjaźń polsko-czeską

czenia szkolenia 
stopnia.

socjalistycznego I

Przygotowanie jedności PPS i PPR 
tematem odprawy 

sekretarzy wojewódzkich PPS
W dniu 24 bm. odbyła się w  sie­

dzibie CKW PPS odprawa sekretarzy 
wojewódzkich Polskiei Partii Socja­
listycznej poświęcona zagadnieniom 
politycznym i organizacyjnym etapu 
przygotowania jedności polskiej kla­
sy robotniczej zapoczątkowanego wy 
powiedziami tow. toW. Cyrankiewi­
cza i Gomullki -  Wiesława.

Sekretarz CKW PPS tow. Tadeusz 
Ćwik, który przewodniczy* odprawie, 
w obszernym referacie przedstawił 
zadania polityczne i organizacyjne 
stojące przed PPS na nowym etapie. 
Tow. Ćwik przedstawił także wy­
tyczne kampanii, która przeprowadzo 
na zostanie w całej Partii w celu do 
kładnego przyswojenia przez masy 
partyjne tez przemówienia sekreta­
rza generalnego CKV7 tow. Cyran­
kiewicza, wygłoszonego na posiedze­
niu Stołecznej Rady Partii. Kampa­
nia ta odbywać się będzie w ciągu 
całego miesiąca kwietnia.

Protest przeciinko 
zbrodniom faszystów greckich

związku ze wzmagającym się 
terrorem monarcho-faszystów wobec 
patriotów greckich, Zarząd Główny 
Polskiego Towarzystwa Przyjaciół De­
mokratycznej Grecji na swym plenar­
nym posiedzeniu w dniu 22 bm. przy­
jął następującą uchwalę protestacyjną.

„Polskie Towarzystwo Przyjaciół 
Demokratycznej Grecji dowiaduje Się 
z oburzeniem o nowych, niesłychanych 
zbrodniach, dokonywanych przez reżim 
ateński, pod osłoną Amerykanów.

Polskie Towarzystwo Przyjaciół De­
mokratycznej Grecji stwierdza, że ma­
sowe rozstrzeliwania patriotów za 
walkę z okupantem jest przedłużeniem 
hitlerowskiego barbarzyństwa, uspra­

wiedliwieniem niemieckich gwałtów W 
krajach okupowanych, podeptaniem 
patriotycznych uczuć narodów, które 
przelewały krew w walce z hitlerow­
skim ciemiężcą. Polskie Towarzystwo 
Przyjaciół Demokratycznej Grecji — 
w przekonaniu, że wyraża opinię 
wszystkich demokratów i uczestników 
walki z najazdem niemieckim — apelu­
je do opinii cywilizowanej całego 
świata, a w szczególności do opinii po­
stępowej anglosaskiej, aby nie dopu­
ściła do Wykofiania przez reżim ateń­
ski i interwentów anglo-amerykań- 
skich haniebnej zbrodni na 1.500 pa­
triotów greckich skazanych na śmierć 
przez rząd faszystowski

W najbliższym czasie utworzone 
zostaną na wszystkich szczeblach or­
ganizacyjnych PPS i PPR 6-osobowe 
komisje złożone z przedstawicieli obu 
partii, których zadaniem będzie dal­
sze zacieśnienie współpracy tych 
partii na polu politycznym i organi­
zacyjnym. W celu osiągnięcia dalsze­
go zbliżenia ideologicznego PPS i 
PPR podjęta zostanie szeroka akcja 
Wspólnego szkolenia ideologicznego 
Członków obu partii robotniczych.

W dalszym ciągu odprawy śekre-

(Dokoń cienie re str. ł j
woju, znaczne uniezależnienie się od 
wahań na rynkach światowych, zna 
czne umocnienie się wobec prób na 
Cisków  imperialistycznych i znaczne 
polepszenie poziomu materialnego 
obu naszych narodów.

Wydaje mi się, że Rada postąpi 
słusznie, jeśli zwróci się do rządów 
obu krajów o wyłonienie specjalnej 
autorytatywnej komisji, której zleci 
w ciągu S-ch miesięcy opracowanie 
dokładnego planu rozszerzenia go­
spodarczych stosunków polsko - cze 
chosłowackich, pod kątem widzenia 
Stworzenia ścisłego gospodarczego 
polsko - czechosłowackiego Sojuszu. 
Wtedy w pierwszą rocznicę naszych 
umów lipcowych będziemy mogli ja 
ko Rada Gospodarcza Polsko - Cze­
chosłowacka zatwierdzić teksty, do­
tyczące nowych ważnych ustaleń i 
porozumień. To niewątpliwie będzie 
oznaczało dalszy historyczny krok 
naprzód na drodze wzrostu potęgi i 
dobrobytu Polski 1 Czechosłowacji.
Przemówienie wicepremiera 
Zapotocky‘ego

PRAGA. (PAP) Po przemówieniu 
min. Hilarego Minca, zabrał głos wi 
cepremier Źapotocky, który w imietarz CKW PPS tow. Włodzimierz Re- 

czek zreferował szereg zagadnień or~ niu rządu czechosłowackiego wyra- 
ganizacyjnych. ził wszystkim członkom Rady po-

Na stronie

Zirodne rachuby
Miał wielki Napoleon 

w wojnach powodzenie; 
życie jednak zakończył 

na Świętej Helenie...
Żądał car nieustannych 

manewrów  i parad, 
w przekonaniu, że wojną 

uratuje carat.
I Wilhelm drugi wojną 

dążył do potęgi, 
po czym drapnął z Berlina, 

otrzymawszy cięgi.
Wreszcie Robert i Bertrand 

Rzeszy i Italii 
■ zgoła nie tego chcieli, 

co wywojowali.
Ody się kapitalizmu 

dziś fundament chwieje, 
uratoicać go wojną 

Marshall ma nadzieję.
BENEDYKT HERT,

dziękowanie 1 uznanie ca wykonaną 
dotychczas przefc nich pracę w dzie­
dzinie pogłębiania współpracy go­
spodarczej czechosłowacko -  pol­
skiej.

Rom unikat oficjalny
PRAGA (PAP). W Pradze ogłoszo­

no komunikat następującej treśd:
„W wyniku podpisania w lipcu 

1947 r.t umów o współpracy gospo­
darczej pomiędzy Polską a Czecho­
słowacją została powołana do życia 
Polsko-Czedhosłowacka Rada Współ­
pracy Gospodarczej, mająca na celu 
koordynowanie działalności szeregu 
instytucji, realizujących te umowy.

W dniach 22 — 24 marca rb. odby­
ło 6ię w Pradze pierwsze posiedze­
nie Rady — przewodniczącym Rady 
r.a rok 1948 został wybrany czecho­
słowacki minister handlu zagr. dr 
Antoni Gregor. W duchu najwięk­
szego porozumienia braterskiego zo­
stały przedyskutowana wszystkie 
sprawy, dotyczące wymiany towaro 
wej, dostaw inwestycyjnych, próbie 
toów komunikacyjnych, finansowych, 
rolniczych oraz — w szerokim zasię­
gu — zagadnienia współpracy prze­
mysłowej i naukowo - technicznej, 
przedłożone Radzi* przez poszczegól­
ne komisje polsko _ czechosłowackie. 
Obie strony stwierdziły z zadowole­
niem, że gospodarcze umowy z lipca 
1947 r. spełniły całkowicie pokłada­
ne w nich oczekiwania. Rada Współ­
pracy Gospodarczej znalazła rozwią­
zania pomyślne i dla tych drobnych 
trudności, które pojawiły się w po­
czątkowym stadium współpracy.

Przewodniczący polskie| delegacji 
minister Hilary Minc w swoim koń­
cowym przemówieniu, w którym po­
dał obraz perspektyw współpracy go 
spódarczej obu krajów, wskazał na 
tó, te  istnieją wszelki* dane ku te­
mu, aby z gospodarczej współpracy 
powstał 6 0 jusz gospodarczy obu kra­
jów. W tym celu min. Minc posta­
wił wniosek ó powołaniu Komisji 
Polsko - Czechosłowackiej, mającej 
za zadanie opracować w ciągu trzech 
miesięcy podstawy nowego etapu go­
spodarczej współpracy obu krajów. 
Wniosek ten został przez Radę przy­
jęty.

Min. dr. Gregor w pełnym uznania 
przemówieniu wskazał na to, że go­
spodarcza współpraca Polski i Cze­
chosłowacji jest ważnym przyczyn­
kiem zarówno do gospodarczej konśo 
lldacji jak też do zajpewnie&ia poko­
ju w Europie',

„DOM BANKOWY SW DUCHA**
Tygodnik radziecki „L IT E R A - 

T U R N  A J  A  G A Z E T A “ zamieszcza  
list z  R zym u, w którym  omawia 
działalność watykańskiego „Domu 
Bankowego Sw. Duchd".

„Kapitał zakładowy i obrotowy 
tego banku sięga kilkaset rrtElw 
dów (IfAw. Posiada on majątki ru­
chome I nieruchome w wielu kra* 
jach, głównie we Francji, BrazyłU, 
Hiszpanii, USA, Argentynie I Bo­
liwii nie mówiąc już o Włoszech.

Jedynie we Włoszech VFatykaa 
kontroluje około 30 towarzystw ak­
cyjnych, władających kapitałem W 
wysokości przeszło 300 nuliaidów 
lirów, Iniereey Watykanu Ar USA 
reprezentuje bank Morgana. W aty 
kan posiada również znaczny wpływ 
na szereg bardzo ważnych gałęzi 
przemysłu w krajach amerykańskich 
ł europejskich. Przedstawiciel* Wa­
tykanu „interesują alf" kauczukiem 
brazylijskim, tek stylami framcuahł- 
mś, trwa: cars kim przemysłem dek# 
trotechnicznym, rudą amerykańską 
minerałami bofewijskłntf Kd.

Istnieją dowody, te kala watykań- 
*Me nie zapominają też o nelde na 
teodkowym Wschodzie i o dowack 
gry w BUtrrlla I Wehy. Jak widać, 
atoemek dzłateezy watykańskich do 
(praw lie nu kich ale Jest stew  tek 
feerdze „pUtocfezny*.

Propaganda na ma Street 
ł ptenn Marahallt prowadzona Jest 
przez rzeczników watykańskich ta 
pomocą najnowszych środków, wśród 
których główna rrtą odgrywają ro­
dło, prasa I Inny. W* raatedbeje 
•1f przy tym również I innych środ­
ków, Jak np. kaorda. Watykan gtost 
wszem I wobeą te  Jedrafc LWA mo­
gą zapewnić apofcój I afezaieżmrfć 
narodowi wtosktems.*

AKCJONARIUSZE DOMU ORT
Ten sam tem at porusz* tugost&-

wiański dziennik  „B O R B A “. Pubtt- 
kufę on d tu tszy  artykuł na tem at 
finansowych powiązań W atykanm

„Pomimo oficjalnej klątwy koś­
cielnej, rzuconej na właściciel! do- 
mów gry — gam Watykan Jest akcjo# 
nariuszem kasyna w Monte Carlo I 
posiadaczem akcji kasyn w Biarritz, 
Detiville i Vichy. Stolica Apostolska 
wyciągnęła również wielkie zyski 
z kombinacji finansowych, jakie to­
warzyszyły opuszczeniu Włoch 
przez wojska amerykańskie. Waty­
kan jest w dużej mierze odpowie­
dzialny za poważny kryzys gospo­
darki włoskiej. Za pośrednictwem 
Watykanu kapitaliści włoscy wywie­
źli ł zainwestowali za granicą oko­
ło 600 miliardów drów.

Fakty powyższe, znane z  pew no­
ścią czytelnikom  włoskim, wraz z  
głośną aferą walutową prałata Cip- 
pico. wpłyną niewątpliwie w silnym  
stopniu na w ynik kw ietniowych wy 
borów do parlamentu włoskiego.

Rada Ministrów 
uchwaliła dekret 
o Zakładach O siedli 
Robotniczych

Rada Ministrów uchwaliła dekret 
o zakładach osiedli robotniczych. 
Jak  dotąd possczególne gałęzie pirae 
mydłu 1 instytucje państwowe prze­
budowywały bezpośrednio sumy 
przeznaczone na budownictwo miesz­
kaniowe, obecnie całość budowni­
ctwa pracowniczego przejmuje Z. 
O. R. Zakład ten będzie instytucją 
spełniającą wszystkie czynności zwią 
żane z budownictwem osiedli robot­
niczych, a więc między Innymi pro­
jektowanie, budowa 1 zarząd osiedli. 
Z- O. R. budować będzie wzorowe o- 
siedla robotnicze, wyposażone we 
wszystkie urządzenia zbiorowego 1 
społecznego życia.

Kwoty przeznaczone na budowni­
ctwo mieszkaniowe charakteryzują 
się ciągłym wzrostem od 0,3 miliarda 
zł. — 1946 poprze* 3,5 miliarda zł.—
1947 do ponad 15 miliardów zł. prze­
widzianych w planie inwestycyjnym
1948 r. (sk)

Kosztem 6 miliardów  
ujjbudujemp 
zakłady syntetyczne

Rozpatrzone zostały przez Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów zamie­
rzenia w zakresie budowy Państwo­
wych Zakładów Syntetycznych w 
Dworach k. Oświęcimia. Zakłady te 
mają wytwarzać przede wszystkim 
półfabrykaty chemiczne, poza tym 
benzynę syntetyczną.

Zamierzenia obejmują następujące 
zasadnicze prace: budowę oddziału
syntiny o zdolności orodukcyjnej 
20.000 ton produktów syntezy rocz- 
n!e, budowę oddziału kwasów tłusz­
czowych i wosków syntetycznych, 
Odbudowę karbidowni.

Łączna wysokość nakładów inwe­
stycyjnych, związanych z odbudową 
PZS w Dworach k. Oświęcim1 a w la­
tach 1948-51 wyniesie ponad 6 miliar­
dów *1

I



S tr . | R O B O T N I K Nr. 84

-Z Y C I E - - - -
GOSPODARCZE

Nowe formy współzawodnictwa  
w  p rzem yje hutniczym

Wydział Organizacji Współzawodni­
ctwa w przemyśle hutniczym prowa­
dzi obecnie prace nad ustaleniem' ra­
mowego planu i sposobu premiowania 
zespołów, biorących udział we współ­
zawodnictwie.

Organizacja akcji współzawodnictwa 
w przemyśle hutniczym ze względu na 
różnorodność produkcji natrafia do­
tychczas na pewne trudności pod wzglę 
dem ustalenia norm 1 sposobu oblicza­
nia nadwyżki. Okazało się to np. przy 
ustalaniu wyników współzawodnictwa 
między wydziałami wielkich pieców 
hut „Bobrek" w Nowym Bytomiu i 

Kościuszko" w Chorzowie, zawarte-

Rozporządaenlem ministra Pracy 1 
Op. Spot. wprowadzono obowiązkowe 
ubezpieczenie na wypadek choroby 
emerytów i rencistów. Do korzystania 
z pomocy leczniczej, udzielanej przez 
Uberpłeczalnie Społeczne, uprawnieni 
są pobierający renty 1 emerytury z ty­
tułu własnej pracy, pobierający po­
chodne zaopatrzenia emerytalne lub 
?e«ty, członkowie rodzin emerytów i 
rencistów, emeryci samorządowi z tere­
nów wschodnich oraz b. samorządu 
niemieckiego na Ziemiach Odzyska­
nych, jak również wdowy 1 sieroty po

JVJT IE  było rzeczą przypadku, ie  tu
kraju rolniczym, takim , jakim  

łti/ła Polska lat międzywojennych, 
nie produkouxmo dostatecznej ilo­
ści km . Sprowadzaliśmy je gza gra 
nicy, głównie z Austrii. Sytuacja ta 
ka  leżała to interesie zagranicznych 
dysponentów polskiego przemysłu  
hutniczego, była jednocześnie typo­
w ym  przykładem wypaczeń naszej 
Struktury gospodarczej.

Bezpośrednio po wojnie odbudo­
waliśmy jedyną w  Polsce fabrykę  
kos w  Starobielsku, której praca 
natrafiała na duże trudności. Che- 
euie fabryka poprawiła siwą pro­
dukcję w  tym stopniu, ze odpowia­
da ona .wym aganiom  rolników.

Vrdeemeżnierde się od importu  
fc*  będzie dużym osiągnięciem. Ie- 

kosa nie jest dużym wy dat- 
dJa rolnika. Jeśli jednak wetł 
_ pod wcagg, te  dla milionów  

nftnttców polskich stanówi ona nie­
odzowne narzędzie pracy, stanie się 

ie  waga te j produkcji dla 
całości gospodarstwa narodowego 
fest znacena. fk . u J

ROBOTNICZE
p r z e d s ię b io r s t w o

FRESBŁADUNięOW PORTOWYCH 
W Gdańsku powstała spółka a ©- 

gnBshSaoaą odpbwiwfeialTScśdą pod 
firmą „Rotoctnicz* Przedsiębiorstwo 
Prswtadimkowe Portarcb"

Do apófe. per* OtxrUm Państw*, 
repreuentewsstym preas
Urząd Mersfci, pnyrtąpują: Spół­
dzielnia Prac Portowych 
wiec*', spółka akcyjna pod 
państwowym „Hartwig", Związek 
Gospodarczy Spółdzielni R. P. ^Spo­
łem", Polska Agencja Drzewna „Pa­
ged' oraz Portowa Spólnota Ekspe­
dytorów, SP- T. O O 

Cetera spółki jest wykonywanie 
wszelkich usług portowych w zakre­
sie załadowania, wyładowania, prze­
ładowywani* i magazynowania to­
warów. Osiągnięte zyski po ustaleniu 
odpisów kapitałowych będą przezna­
czone na cele socjalne Spółdzielni 
Prac Portowych „Portowiec",

WYMIANA HANDLOWA 
POLSKO-CZECHOSŁOWACKA
Według ostatnich danych sprowa­

dziliśmy w styczniu rb. szereg towa­
rów z Czechosłowacji wartości efek­
tywnej około 1,4 mlln. dolarów. W 
miesiącu tym saldo bilansu płatni­
czego kształtowało się dodatnio dla 
nas, gdyż wartość towarów ekspor­
towanych wyniosła około 2,4 mlln. 
dolarów. W okresie tym otrzymali­
śmy z Czechosłowacji 180 tys. par 
obuwia, cegłę magnetyzową, wyro­
by walcowane 1 grafit. Wyekspor­
towaliśmy sól, drób, cynk 1 około 200 
tys. ton węgla.

AKCJA UPAŃSTWOWIENIA 
W CZECHOSŁOWACJI

Czeskie pismo młodzieżowe ,JMla- 
da Franta" komunikuje, ie  wielkie 
hotele mają być upaństwowione i obi 1947 roku. 
jęte przez Narodowe Towarzystwa; W ramach tej akcji rozprowadzono 
Hotelowe. Dla 200 wielkich hoteli za! na wieś następujące artykuły: żela- 
mlanowano państwowych adm lnlstra: ro odlewane — garnki 1 buksy — iX. 
torów. Również wielkie firmy hur-j sumę zł 273,840,390, Inne wyroby że-

okres dwóch miesięcy. Przy ustalaniu 
wyników brano pod uwagę produkcję, 
wydajność i procent bezpieczeństwa 
pracy. Zwycięstwo odniosła załoga 
huty „Kościuszko", uzyskując 414,7 
pkt. wobec 400 pkt. uzyskanych przez 
załogę wielkich pieców huty „Bo­
brek". Pod względem produkcji i wy­
dajności hutnicy z „Bobrka" mieli le­
psze wyniki, szalę jednak zwycięstwa 
przechyliły na korzyść hutników cho­
rzowskich punkty, uzyskane za stan 
bezpieczeństwa pracy.

Z tego też względu postanowiono w 
przyszłych układach o współzawodni­
ctwie brać pod uwagę nie tylko wy­

go w listopadzie ubiegłego roku na padkowość, ale ich częstotliwość i dęż

Ubezpieczeni© emerytów 
na wypadek choroby

nich, emerytowani zawodowi wojako­
wi oraz funkcjonariusze b. policji pań­
stwowej, straży więziennej i granicz­
nej, wreszcie osoby, pobierające renty 
z tytułu co najmniej 90 proc. niezdol- 
noścf zarobkowania.

Ni* podlegają natomiast ubezpiecze­
niu osoby, mające prawo do pomocy 
leczniczej z innego tytułu ustawowego 
f wreszcie osoby pobierające ubezpie­
czenie emerytalne, które w okresie za­
trudnienia były zwolnione od obowiąz­
ku ubezpieczenia chorobowego, jak np. 
emeryci PKP. PKO itp.

kość wypadków przy pracy. Da to wła­
ściwy obraz stanu bezpieczeństwa w 
danym zakładzie, a nadto pozwoli na 
łatwiejsze rozstrzyganie sporów o 
punkty między współzawodniczącymi 
załogami.

Na przykładzie współzawodnictwa 
załóg wielkich pieców hut „Bobrek" 
i „Kościuszko" robotnicy przekonali się 
również, że wraz ze wzrostem wydaj­
ności 1 produkcji ulegają podwyżce 
płace robotników.

Przed przystąpieniem do współza­
wodnictwa robotnicy zarabiali prze­
ciętnie miesięcznie od 6.900 do 11.980 
zł, a obecnie zarabiają od 14.000 do 
20.000 zł miesięcznie. Jednocześnie 
podniosła się pis ca na pracowniko-go- 
dzlnę dl* pracowników fizycznych, któ­
ra we wrześniu ub. r. wynosiła 28.03 
zł, zaś w grudniu — 30.78 zł.

Obecne formy współzawodnictwa 
krystalizują się, stwarzając podetawy 
do rozwoju współzawodnictwa indywi­
dualnego, a przede wszystkim zespoło­
wego, gdyż do tego rodzaju współza­
wodnictwa, przemysł hutniczy jest spe­
cjalnie predystynowąny.

Siewy wiosenne są przygotowane 
Dalsza likwidacja odłogów

W M inisterstwie Rolnictwa odbył 
się zjazd wojewódzkich kierowni­
ków działów rolnictwa 1 reform 
rolnych, celem dokonania ostatecz­
nego sprawdzenia stanu przygoto­
wań do siewów wiosennych.

Plan na rok 1947-48 przewiduje 
wykonani* siewów na  powierzchni 
13.900 ty*, ha, co w  porównaniu z 
ubiegłym rokiem oznacza zwiększę 
nie powierzchni obsiewów praw ie o 
milion hektarów. Pod upraw ą znaj 
dzle aię 84,2 proc. ogólnego obsza­
ru  ziemi. Reszta, tj. 15,8 proc. (2.578 
tys. ha) składa się z 6,8 proc. ugo 
rów oraz 9 proc. odłogów. W roku 
gospodarczym 1947-48 plan przewi­
duje likwidację odłogów w gospo­
darstw ach państwowych — 200 tys. 
hą, w gospodarstwach chłopskich— 
800 tys. ha.

Największa ilość odłogów znajdu­
je się w woj. szczecińskim i ol­
sztyńskim. Do województw, które 
nie m ają  ugorów, zaliczamy woje­
wództwa — warszawskie, łódzkie,

kieleckie, pomorskie i śląsko-dąb­
rowskie.

P lan zasiewów przewiduje najwię 
kszy wzrost obsiewów w woj.: wro­
cławskim, szczecińskim 1 olsztyń­
skim. Z ogólnej powierzchni zasie­
wów, to  znaczy 13.900 tys. ha, przy 
pada na gospodarstwa państwowe 
951.247 tys. ha, reszta zaś na  go­
spodarstwa chłopskie.

Kredyty na  akcję siewną zosta-

Słoisko „W iedzy*4 
na Targach Poznańskich

Dowodem wielkiego zainteresowa­
nia prasy światowej Międzynarodo­
wymi Targami Poznańskimi są liczne 
pism* największych agencji f dzienni­
ków, które domagają się obszernych 
wiadomości o organizowaniu Targów.

Prasa polska doceni* również w peł­
ni propagandowe znaczenie Targów 
Poznańskich dla dalszego spopulary­
zowania swoich wydawnictw wśród 
milionowych rzesz czytelników. Dlate­
go też wielkie spółdzielnie wydawni­
cze, jak np. „Wiedza", „Czytelnik", 
„Prasa"; zgłosiły swój udział w Tar­
gach jako wystawcy.

Czesi interesuję się 
porfem szczecińskim

Delegacja czeska, któr* bawił* w 
Szczecinie, ukończyła już rozmowy s 
władzami morskimi oraz   _   ______  ^  z przedsię

ły rozprowadzane na zakup naiwo- kjorstwami portowymi. Czesi szczegól-
zów sztucznych, ziarna oraz na po 
moc w orce. Cała przyznana ilość 
zbóż jarych do siewu dla ziem sta­
rych została już wydana. Dość zna 
czny niedobór nasion roślin paste­
wnych 1 przemysłowych został po­
kryty  przez Import. Zrealizowanie 
samowystarczalności rolniczej Jest 
tym bardziej możliwe, że przystą­
piono do ostatecznego zlikwidowa­
nia odłogów, przy czym stworzono 
bardzo dogodne 1 korzystne warun 
kl dla rolników, którzy podejmą 
się upraw y odłogów.

Towarów za 22 miliardy złotych 
1 dostarczyło „Społem" wsi

Zosta’y już ukończone obliczenia, 
dotyczące akcji „Przemysł dla wsi", 
wykonanej przez „Społem" w ciągu

towe mają być upaństwowione, a 800 
■ nich otrzymało Już administrato­
rów państwowych.

W Czechach ustanowiono państwo­
wych zarządców dla 244 fabryk li­
kierów, 92 fabryk artykułów farma­
ceutycznych, 13 fabryk tłuszczów, 
450 przedsiębiorstw budowlanych, 
650 tartaków i 15 drukarń.

EKSPORT DORSZA 
DO NIEMIEC

Stosownie do umowy podpisanej 
między Polską a radziecką strefą o- 
kupacyjną Niemiec wysłano z Gdy­
ni pierwszy transport dorsza do Nie 
mieć.

SPRAWA
NIEMIECKIEGO ZŁOMU 

ŻELAZNEGO

Amerykańska komisja rządowa, 
która wróciła ostatnio z Niemiec do 
Waszyngtonu podała do publicznej 
wiadomości, iż Niemcy rozporządzają 
w chwili obecnej około 10 miln. ton 
złomu żelaznego i stalowego. Komi­
sja ta  stwierdziła ponadto duże praw 
dopodobieństwo pogłosek, w myśl 
których między niemieckimi handla­
rzami żelaza istnieje ciche porozu­
mienie co do zatrzymania tych zapa­
sów w kraju. Komisja zaleciła wszczę 
cle akcji, która by handlarzy żelaza 
drogą specjalnych korzyści, jak za­
płata części dostaw w dolarach, wyż­
sze ceny oraz dodatkowe środki żyw­
nościowe dla robotników, skłoniła do 
eksportu złomu.

O dbudow a kina 
w Szczylnie

Akcja „Filmu Polskiego", zmierza­
jąca do jaknajszybszej odbudowy i 
remontu kin na Ziemiach Odzyska­
nych wkracza na realne tory. Ostat­
nio zadecydowano, iż w Szczytnie 
(woj. olsztyńskie) już w kwietniu 
podjęte zostaną prace nad odbudową 
zniszczonego kina.

Dotychczasowe pomieszczenie kina 
„Grunwald" nie odpowiadało żad­
nym wymogom zarówno higieny, Jak 
1 technicznym, (ą)

laznc (1.548,020 szt. wiader, 176.850 
latarń, łopaty, szpadle, widły, kosy; 
gwoździe, łańouchy) — 1.337,231,996 
Zł, maszyny rolnicze — zł 1.353,763,022 
n ".wozy 4.247,953,982 zł, materiały bu 
dowlane ził 790.392,311, materiały pęd 
ne (nafta, benzyna, olej gazowy, sma 
ry) — 1.262,208.243, opakowania —

2.976292 m„ bawełna — 18.777,502 
m., jedwab, plusz, firanki, pończo 
chy, bielizna) — 10.156,220,612 zł, środ 
k i‘ochr. roślin — zł 3.797,300, artyku 
ły chemiczne i skórzane, soda oczy­
szczana, porcelana, żarówki, karbid 
— Zł 724.298,050 .materiały papierni­
cze 218.349,700 tł, gilzy, papier pako­
wy, glansowany — zł 360.376,017, ma 
teriaily opałowe (węgiel, koka) — zł 
164.382,239.

Jako premie w akcji skupu zboża 
rozprowadzono towar na sumę zł 
1.443,065 364.

W sumie akcja „Przemysł dla wsi" 
przepraw, łizona przez „Spoiłeta" za-

51.754,360 Ą  włókiennicze (wełna — myk a się cyfrą 22.191,289,886 zł.

Usunięcie n iedociągnięć  
usprawni akcję w czasów

Z inicjatywy Min. Przemysłu i Han­
dlu odbyła się konferencja przy współ­
udziale szeregu zainteresowanych mi­
nisterstw, Państw. Przeds. „Polskie 
Uzdrowiska" oraz Funduszu Wczasów 
K.C.Z.Z. Celem konferencji było rozpa­
trzenie sposobów usunięcia braków 1 
niedociągnięć, związanych z akcją
wczasów.

Bazy zaopatrzenia żywnościowego w 
uzdrowiskach, stacjach klimatycznych 
i uzdrowiskach nadmorskich nie zostały 
należycie zorganizowane. W okresie

natężonego napływu wczasowiczów 
powstawały trudności żywnościowe, 
które powodowały wzrost cen żywno­
ści. Odbijało się to na kosztach wcza­
sów. Uporządkowania wymagają rów­
nież inne sprawy jak np. wykorzysty­
wanie możliwości domów wczasowych, 
zmniejszenie kosztów administracyj­
nych itp.

We wszystkich wypadkach stwier­
dzonych braków i niedociągnięć podję­
te zostaną czynności, zmierzające do 
usunięcia ich przyczyn.

Proces b. funkcjonariuszy 
Ochrony Skarbowej

Otwierając trzeci dzień rozprawy 
przeciwko jedenastu b. funkcjonariu­
szom Brygady Ochrony Skarbowej, 
Wojskowy Sąd Rejonowy wyłączył 
sprawę oskarżonego Bocheńskiego, 
który uznany został przez powołanych 
lekarzy psychiatrów za umysłowo cho­
rego. Osk. Niedźwiedzki, który w cza­
sie zeznawania nie przyzna! się do 
żadnych przestępstw, zeznał obecnie, 
iż przyjął od przedsiębiorcy Kawior- 
skiego łapówkę w wysokości zł 50 ty­
sięcy.

Następnie Sąd przesłuchał kilkuna­
stu świadków. Sensacją było areszto­
wanie na sali rozpraw dwóch świad­
ków: Niewiadomskiego i Glaba, właś­
cicieli przedsiębiorstw, którzy odpo­
wiadać będą za składanie kłamliwych 
zeznań w sprawie pobierania łapówek 
priez oskarżonych.

Po przesłuchaniu kilkunastu świad­
ków, Sąd odroczył rozprawę do dnia 
następnego.

Pół miliarda złotych 
na odbudowę 
województwa łódzkiego

ŁÓDŹ (tel. Wl.). Na wczorajszym 
posiedzeniu Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej w Łodzi podano do wiado­
mości, że w planie inwestycyjnym 
pflństwa na rb. przewidziano do pół 
miliarda złotych na odbudowę miast 
i wsi w województwie łódzkim. W 
ramach tych kredytów odbudowuje 
się 220 obiektów 1 kilkaset gospo­
darstw rolnych. (SO)

nie zainteresowali się terenami porto­
wymi w rejonie Kanału Dębickiego. 
Chcieliby oni, w ramach umowy pol­
sko-czeskiej, zagospodarować ten te­
ren i stworzyć tam czeską strefę wol­
nocłową.

W czasie spotkania ze spedytorami 
szczecińskimi, Czesi zostali zoriento­
wani w stawkach stosowanych w por­
cie, Zapoznanie się z kosztami usług 
portowych pozwoli im, na przeprowa­
dzenie kalkulacji kupieckiej ogólnych 
kosztów przesyłania towarów przez 
port szczeciński.

Ponad 26 tygodni 
może się leczyć
ubezpieczony

ZUS wydał ostatnio okólnik, zaleca­
jący liberalniejsze interpretowanie do­
tychczas obowiązujących przepisów u- 
stawy o 26-tygodniowym okresie le­
czenia. Okresu leczenia bez jednocze­
snego pobierania zasiłku pieniężnego 
nie należy wliczać do przepisowych 26 
tygodni, a okres ten należy zacząć li­
czyć od dnia rozpoczęcia wypłat. Usta­
lono poza tym, iż ustawowy wymóg 
8-tygodniowej przerwy pomiędzy jed­
ną a drugą chorobą należy — jeśli cho­
dzi o uprawnienia do świadczeń — sto­
sować wyłącznie do zasiłków pienięż­
nych, a nie do leczenia.

Okólnik zaznacza wreszcie Jż nawet 
po upływie 26-tygodniowego okresu le­
czenia nie należy zbyt rygorystycznie 
przerywać kuracji, zwłaszcza, jeśli ta­
ka przerwa groziłaby zniweczeniem do­
tychczasowych wyników leczenia.

Port w Kołobrzegu 
pracuje sprawnie

W pierwszym dołu pracy portu ko­
łobrzeskiego, 20 bm., załadowano 560 
ton węgla na dwa statki duński*.

Do dnia 22 bm. do pcWtu zawinęło 
jttż 6 statków duńskich i szwedzkch, 
z czego jeden został wprowadzony z 
morza pod żaglami przez holownik, na 
skutek zepsucia s ię  motorów w czasie 
drogi. Jest tę wypadek o tyle zna­
mienny dla sprawnej obsługi pilotażu, 
ż* wjazd statku pod żaglami poprzez 
wąskj pa* wody odbył się bez ja k ic h ­
kolwiek uszkodzeń.

W Kołobrzegu na najbliższe dni Jest 
już awizowanych 20 dalszych statków

Za 5 żarówek zuiyłych  
— jedna regenerowana
. Między Centralą Handlową Przemy­
słu Elektrotechnicznego a kilkoma fa­
brykami prywatnymi, zawarte zostały 
umowy w sprawie podjęcia systema­
tycznej regeneracji zużytych żarówek. 
Na podstawie tych umów przewiduje 
się regenerację do 20.000 żarówek mie­
sięcznie. Fabryki, prowadzące regene­
rację będą zaopatrywane przez Cen­
tralę Handlową Przemysłu Elektrotech 
niczoego w skrętki.

Ustalono, że przy przekazaniu 5 ża­
rówek przepalonych, można będzie o- 
trzymać 1 szt. regenerowaną. Cena ta­
kiej żarówki jest o 10 proc. niższa od 
normalnej ceny detalicznej. Tą drogą 
będą mogły się zaopatrywać instytucje 
oraz rady zakładowe przedsiębiorstw, 
organizując u sieby zbiór zużytych ża 
rów fik. ,

Nowe wydawnictwa
» W § E m Z Y «
do n a b ic ia  u;e w szystkich księgarniach  
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Honor* de Bauae — KUZYNKA METKA. 2 tomy, str. 230 1 227. 
Okładka Ignacego Witza. Wstęp i przekład Boy‘a. Cena zł 750.— 

Jedna z najdojrzalszych 1 najpiękniejszych książek genial­
nego autora „Komedii ludzkiej".

Jerzy Broszklewicz — OCZEKIWANIE. Str. 290. Okładka Marli 
Hiszpańskiej. Cena zł 590.—

Powieść młodego polskiego autora, przyjęta entuzjastycznie 
przez całą krytykę.

Alain Fournier — Mt>J PRZYJACIEL MEAULNES. Str. 260. Okład­
ka Marii Hiszpańskiej. Przekład Anny Iwaszkiewiczów*). Wstęp 
Wojciecha Żukrowskiego. Cena zł 500.—

„Gdy będzie odchodził, gdy poczujesz żal, 1 będziesz widział 
Jego sylwetkę, zacierającą etę w wiosennym mroku, szepnij: 
Mój przyjaciel Moatiloes!" (z przedmowy W. Żukrowskiego).

YSetw Hago — ROK 1793. Str. 434. Przekład dra Juliana Maliniaka. 
OkSsdka Ignacego Witza. Cena zł 600.—

Twórczość Victors Hugo przeżywa dziś we Francji I na ca­
łym świecie niebywały renesans, przy czym świeżo wydana 
korespondencji z najsławniejszymi ludźmi epoki rzuca 
piękne światło na postać nieustraszonego bojownika o wol­
ność ludów.

Jan Hbsrfto — MIASTECZKO NAD OLSZANKĄ- Str. 138. Okładka 
Ignacego Witza. Cena zł 200.—

Jest to humorystyczny obraz małego miasteczka na polskich 
kresach w ckre3ie poprzedzającym bezpośrednio ostatnią 
wojnę.

Kazimierz Zenon Skierski — GŁODNE ŻYWIOŁY. Str. 240. Okład­
ka Marli Hiszpańskiej. Cena zł 500.—

Powieść o Warszawie w okresie ostatniej wojny, o wytężo­
nej i bezskutecznej akcji niemieckich okupantów, zmierza­
jącej do zdemoralizowania poi skiego społeczeństwa.

n o u l f o w e

Prof. Jan Dembowski — HISTORIA NATURALNA JEDNEGO PIER 
WOTNIAKA. Str. 209. Okładka Jerzego Karolaka. Cena zł 350.— 

Książka Jednego z najznako mltszych naszych uczonych, pi­
sana pięknym obrazowym 1 jasnym językiem. Dzieje pier­
wotniak* zwanego „pantofelkiem" czyta się jak *ensacyjną 
powieść.

A e p o W a ź e

John Hersey — HIROSZIMA. Str. 114. Wstęp Teofila Głowackiego 
Przekład Józefa Wlttltna. Okładka Ignacego Witza. Cena zł 250.— 

Jest to pierwszy w literaturze światowej reportaż o bombie 
atomowej, rzuconej pa Japonię w sierpniu 1945. Opowieść 
ta  jest oparta tsa zeznaniach kilku ocalałych świadków 
naocznych.

Marian PodkowińsM — IV RZESZA ROŚNIE. Str. 190. Okładka 
Mieczysława Bermana. Cena zł 365.—

Marian Podkowiński należy do nielicznego grona polskich 
publicystów, którzy natychmiast po wojnie zajęli się obser­
wacją i studiowaniem życia w byłej Rzeszy. „IV Rzesza" jest 
rezultatem tych studiów. Książka pisana żywo, inteligentnie 
i Interesująco, znajdzie się na pewno w rękąch każdego 
interesującego się problemem niemieckim Polaka.

S l o g r o f i e
Benvenuto Cellini — żYWOI WŁASNY. Str. 386. Przełożył Leopold 

Staff. Okładka A. Sołtana. Cena zł 650.— ,r<'*
Pięknie I bibliofilsko wydany „Żywot Benvenuta Cellini'ego, 
spisany przez niego samego". Przełożył Leopold Staff, naj­
większy s żyjących poetów polskich, laureat nagrody „Pen- 
clubu" za najlepszy przekład.

Bruno Frank — CERVANTES. Str. 275. Okładka Ignacego Witza. 
Przekład Wandy Kragen.

W 400-lecie urodzin genialnego autora ,,Don Kichota", zja­
wia się po raz pierwszy w języku polskim biografia ukazu­
jąca tragiczną postać genialnego pisarza na barwnie odma­
lowanym tle epoki.

OSTRZEŻENIE!
W ostatnim czasie ukazała się w handlu oliwa nicejska, 

sprzedawana jako produkt zagraniczny po wygórowanych 

cenach (ok. 500 do 800 zł za buteleczkę o pojemności 0,10 1.).

Przeprowadzone ekspertyzy wykazały, i i  rzekoma „oliwa 

nicejska" Jest w rzeczywistości niczym innym, Jak olejem 

jadalnym rafinowanym — produkcji państwowej.

Wykorzystano tu wysoką wartość tego oleju: bezwonność, 

bezbarwność, przejrzystość, smak, ciężar gatunkowy.

Zwracamy uwagę, ie  oliwy nicejskiej w ogóle nie Im­

portujemy, a butelka 1-litrowa oleju jadalnego produkcji 

państwowej kosztuje w detalu TYLKO 575 ZŁ. Nie dajcie 

się oszukiwać.
Do gotowania, smażenia, pieczenia, przypraw —

Ż ą d a j c i e  w y ł ą c z n ie  

oleju jadalnego, rafinowanego — produkcji państwowej!

P. C.H. — CENTRALNE BIURO SPRZEDAŻY 

OLEJOW ROŚLINNYCH I PRZETWORÓW
2407

Świąteczny numer Ilustrowanego tygodnika

y>

;ezny numer ilustrowanego cygoaniKa

ŚWIAT MŁODYCH «
PRZY N OSI A KTUALNE REPORTAŻE Z K RA JU  i ZAGRANICY 
UTWORY N A JLEPSZY C H  PISA R ZY  PO LSK IC H , OBSZERNE 

DZIAŁY SPORTU, TEATRU, K IN A  1 HUM ORU
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Zebrania partyjne 
przed świętam i
Komunikat WK PPS

l in ia  25 hm. (czw artek) •  godz. I  w 
Sekre tariac ie  W K U l'8  — W arszaw a, BI 
Lw ow ska 5 — odbędzie się posiedzenie 
K la b u  R adnych F I 'S ,  W arsz aw sk ie j W o­
jew ódzkiej blady N arodow ej.

B  M IEDZYf'AKTYJNE ZERKANIE 
DZIELNICA (RÓDMlEiSClK

W  dniu  25 btn. (czw artek) o godz. 16 80 
w lokaiu Dzie.ńicy P P K  śródm ieście (Mo­
kotow ska 48), odbędzie ste wspólne ze­
b ran ie  ak ty w u  P P S  i PPK , ne  k tó re K o­
la  w inny delegow ać po traech p rzed sta ­
wicieli.
ZNMS.

Jakie będą i gdzie staną 
odbudowane pomniki warszawskie

B  ZNMS — NAD-.*'. 1'CZAJNE
POSIED ZEN IE itADY ŚRODOWISKA 

W dniu  25 bm . (czw artek) o godz. 18-ej 
w lokalu Środow iska (M okotow ska 24) od­
będzie sio nadzw yczajne posiedzenie R a ­
dy środow iska.

Odbudowa Warszawy ma na celu nie tylko wznie­
sienie z ruin zniszczonych domów, ale takie wskrzesze­
nie dawnego piękna stolicy, zrekonstruowanie pamiątek 
historycznych drogich sercu warszawiaka. Dlatego do­
niosła jesi również sprawa pomników, której ciągle jakoś 
nie można „uzgodnić". Wczoraj na konferencji w Reno t -  
r ’t  Kultury i Sztuki Z. M. Przedstawiciele Min. Kultury 
1 Sztuki ,B0S, Urzędu Konserwatorskiego Rady Zw. Za w. 
muzeum i prasy warszawskiej mieli możnoć wypowiedze­
nia się w tej sprawie.

Niedźwiedzica „Małgosia*4 z Krakowa 
zam ieszkała w  warszawskim Zoo

Wczoraj w iceprezydent Warszawy, pracz zostały chwilowo ulokowane w
Strzelecki, przyjął krakowską dele­
gację: ob. Koziarza, kierownika Za 
rządu Lasu Wolskiego, w którym  
mieści się krakowski ogród zoolo­
giczny 1 ob. Wyrobę. Delegacja za­
wiadomiła o przekazaniu warszaw 
sktmu Zoo daru Krakowa, miano­
wicie czterech okazów zwierząt: 
niedźwiedzicy „Małgo*i“, łani—„Te­
reni", szopa — „Pracza" i lamy — 
„Kuby“.

OkaZy te zostały dostarczone do 
Warszawy na koszt własny ogrodu 
krakowskiego, wagonem bagażo­
wym, doczepionym do pociągu pasa­
żerskiego.

Lam ę i łanię umieszczono już w 
dwóch wyremontowanych pomiesz­
czeniach stołecznego ogrodu zoolo­
gicznego, a niedźwiedzica i szop-

Poranki
f i l m ó i D  r a d r l e c k i e h

Staraniem Tow Przyjaźni Polsko-
Radzieckiej będą zorganizowane co­
dziennie Poranki filmowe ila uOro- 
1‘j t t i  : młodzieży w kinie Polonia, od
dn » 30.3 do 5 4 br.

fnmy wyłącznie produkcji radziec­
kiej. Codziennie nowy film. Bilety w 
ceiiit 35 zt do nabycia w kasie k.na

Szczegóły w afiszach.

klatkach. (Rs)

Zwierzęta zaczynają napływać, 
szereg bardzo cennych okazów 
każdej chwili jcat do odebrania 
(również dary) za granicą — a tym 
czasem odbudowa ogrodu zoologie* 
nego posuwa się kulawo 1 opornie. 
Ogród, który na dobrą spraw ę mógł 
być już częściowe uruchomiony w 
zeszłym roku, jakoś nie może docze­
kać się otwarcia swych wrót, na co 
z niecierpliwością czeka młodzież 
stolicy.

Nie potrzebujem y tu  chyba doda­
wać jak  w ielką w artość dydaktycz­
no-naukow ą ma ogród zoologiczny 
dla uczącej się dziatwy, która czę­
stokroć nie posiada jeszcze odpo­
wiednich podręczników. A zresztą 
podręcznik — to nie żywy okaz. Do­
wodziły tego liczne fakty przed w oj­
ną, kiedy lekcje zoologii najlepiej 
i najefektow niej odbywały się przy 
grem ialnym  udziale młodzieży w ła­
śnie w  Zoologu.

Sądzimy, że już jest najwyższy 
czas, by ogród stołeczny mógł być 
otw arty. Istniejące jeszcze opory na- 
leży niezwłocznie usunąć, co naszym 
zdaniem, przy odrobinie dobrej woli 
da się przeprowadzić. W arszawa nie­
cierpliwie czeka na swoje Zoo! (s-ki)

v» okresie świątecznym od 
dn, 25 marca do ‘28 marca 
włącznie wszystkie teatry nie 
czynne.

tVIBLKQCZW ABTRQW Y 
KONCERT R E LIG IJN Y

F ilharm on ia  W arszaw ska w ystępu je  w 
W ielki C zw artak a tradycy jnym  koncer­
tem  re lig ijnym , k tórym  dyrygow ać b»- 
d n e  M. M ierzejew ski. N a program  złożą 
sic : D roga K ray tow a — O strcila  oraz
w s tę p  1 Cud W ielkopiątkow y z P a rs  Ha­
la  — W agnera,

K oncert w W ielki P ła tek  nie odbędzie 
się. Pozostałe b ile ty  na  koncert W lelko- 
csw artkow y m ożna jeszcze nabyw ać w ka 
sle F ilharm onii (gm ach ..R om y” ) w godz. 
10-1S  I 14-17.

*-DNIOW Y RECITA L MUZYKI 
P IE Ś N I 1 TAŃCA W  „R O M IE”

W  okresie św iątecznym  w  poniedziałek 
S8 w torek  80 i środę 81 bm. o godz. 19 
odbędzie sl? w sali „R om a” w ielki 3-dnlo- 
wy festiw al m uzyki, pieśni i tańca ze­
społu a rtystycznego  Domu W ojska F o l­
ks ego w składzie 120 osób.

Uus.!»l b ior*: o rk iestra  sym foniczna,
eh w, k w arte t wokalny, soliści — W. ćwt 
k tińska. M. Przygodsińska , F. Badowski, 
Z, Skow roński, M. Snopskl oraz bale t pod 
kler, M. K opińskiego z K. Drzew iecka. I. 
K ortałków iin, H. Macalewicz. T.  Fu- 
oh.ówna. N. Zuków. Z. K ilińskim , K. Ma- 
ciazfeeykieiji 1 N. Nowakiem na czele.

foiet% --i7nabyrla w kasie ..Romy” w

)
„ATLANTIC”  (Chm ielna 33). „a łw rb  

T a rza n a” Pocz. seansów : 11, 18. Ig, 17 
21 (d la Zw. Zaw. o 19).

„AKTUALNOŚCI” (w kinie S y rena); 
ty lko  1 seans o godz. 13 (w św ięta  i B i e ­
dzicie godz. 11). P rog ram  n r  8.

W stęp — 35 zł.
„AKTUALNOŚCI" (w klnie 8 ty iow y):

ty lko  leden renns o g. 11. Nowy program  
ak tualności n r  19.

„PA LLA D IU M ”  (Złota 7 'g ): „W ieczna 
Kwa” . Poci. geans. 11, la, 16, 17, 18 31.

„PO LO N IA ”  (M arszałkow ska 58):Dziew 
ezę a Północy” . Pocz. seansów  jod* . 11, 
13, 15, 17 (di» Zw Zaw.). 19, 21.

„SYRENA”  (inżyner&ka 3): „22nak Zor­
ro ” . Pocz. 15, 17, 19, « .

„STYLOW Y”  (M arszałkow ska 112): 
„T rzech panów L udw ików ". Pocz. sean- 
»ów godz. 18. 15. 17, 19 (d la Zw. Zaw.) 
21 .

.TĘCZA”  (Suzina 4): . Mężczyźni je |
życiu” . Pocz. seansów  god*. 
(d!» Zw. Zaw. o 19).

U.

Zebranie organizacyjne  
Ligi Kobiet przy BGK

W dniu 20 bm, odbyło się w Banku 
Gospodarstwa Krajowego zebranie 
organizacyjne Ligi Kobiet, Ńa zebra­
nie przybyła wielka ilość pracowni- 
czek BGK, które pod przewodni­
ctwem przedstawicielki Warsz. O kr 
Lr K. ob Wójcikiewicz wybrały za­
rząd w  osobach ob, ob.: H. Dobruc- 
kiej, A. Dobrzyńskiej. Z. Maciejew­
skiej, St. M ajewskiej, J. Kettzel, K 
Pauli, I. Vetterowny i Cz. Skrzyp- 
kowej. Po zebraniu odbyła się m ata 
uroczystość poświęcona obchodowi 
dnia kobiet.

PCK organizuje 
św ięco n e  dla żołnierzy

PCK Okręg Warszawski organizu­
je święcone dla żołnierzy w Szpita­
lach wojskowych oraz dla najbied­
niejszych mieszkańców stolicy^

Chorzy w Wojskowym Szpitalu O- 
kręgowym otrzym ają paczki z cia­
stem, kiołbasą i tradycyjnym  jaj- 
k em Ofaz kartk i z życzeniami. W 
szpitalu K. B, W. rozdane zostanie 
300 paczek upominkowych.

Niezależnie od tego Oddział PCK 
W arszawa-Śródmieście urządza 27 
bm. święcone dla 400 podopiecznych, 
które odbędzie się w stołówce CPN 
przy ul. Krak. Przedm. 7. Ponadto 
będzie zorganizowane w dniu 27 bm. 
święcone dla 300 najbiedniejszych ze 
Starówki.

Społeczeństwo stolicy, ze swej 
Strony, winno poprzeć akcję święco­
nego licznymi ofiaram i na rzecz 
PCK. (z-k)

Zjazd ab so lw entów  
gimnazjum Rejtana

W związku z obchodem trzydziesto­
lecia istnienia szkoły projektuje alf v 
czerwcu br. zjazd absolwentów i b. 
wychowanków gimnazjum i liceum im. 
T Reytana w Warszawie.

Zgłoszenia kierować listowni* do se­
kretariatu  gimnazjum, W -wa, Rakowie­
cka 23 do dn. 30 kwietni*

W trakcie dyskusji okazało się, i*
żadnych wątpliwości ni* budsi... po­
mnik Kopernika, który trzeba tylko 
wyremontować oraz pomnik Zygmun 
ta III. Król Zygmunt w niedługim 
czasie stania .na swym dawnym miej 
scu na pl. Zamkowym. Natomiast 
wiele sprzecznych sdań wywołuje po 
mnik Mickiewicza. BOS wprowdzie 
odstąpił od swej pierwotńel koncep 
cji przeniesienia pomnika na inne 
miejsca, niemniej jednak wysuwa *te 
koneczność pewnej rewizji opracowa. 
nia rzeźbiarsko • architektonicznego 
cokołu. Kwesę odbudowy pomnika 
w taj czy innej formie uleżałoby 
rozstrzygnąć jak najszybciej *e wzgię 
du na przypadającą w tym roku ro­
cznicę 150-leda urodzin Mickiewi­
cza.

Pomnik k s . Poniatowskiego
Ożywiona dyskusja toczyła się wo­

kół pomnika ks. Józefa. Wprawdzie 
nikt już nie myśli poważnie o tym, 
aby dzieło Thorwaldsena umieścić na 
tyłach Muzeum Narodowego, niemniej 
jednak nie wiadomo dotychczas, gdzie 
ustawić pomnik. Nie można go u* 
mieścić na dawnym miejscu je  wzglę

d» aa ta, to pi. Zwycięstwa po m a -  
laejl 1 praedhoteoto «ś Masowtodrioj 
wajdtże W skład artaiU pntototewej 
— Oet Saskiej.

Rozważona feet BtodJłwoIĆ p rm .e- 
sient* pomnika przód gmach Prazy- 
dlum Rady kflniatrów. Spraw* aatała- 
ala dl* toga peomdka miojac* jaet 
również bardao pttua. h* praca oad 
rekonstrukcją peeąge ar D onU  s ą  jak  
w stadium realizacji.

Nif będzie Lotnika 
na pi. Unii Lubelskiej

Większych wątpliwości sic wzbu­
dza pomnik Bogusławskiego który *0 

stania wyremontowany z fu*** 1**0 w 
ZASP i wróci prawdopodobnie na 
dawne swa miejsca przed Teatrem 
Narodowym. Kllińsk natomiast będzie 
musiał jeszcze dość długo poczekać 
r*a odbudowę pl. KraeiiMdch. Regu­
lacja pl. Unii LubećskieJ każ* rrr.e 
brać cokół pomnik* Lotnśfca, który 
zostanie umieszczony prawdopodob­
nie przy „Osi Saskiej", podobnie jak 
i pomnik Sapera.

Większość uczestników konferencji 
wypowiedziała elę przeciwko rekon­
strukcji pomnika Chopin* na jego 
dawnym miejscu Pomnik ten, niewąt. 
pliwie niezbyt udany pod względem 
artystycznym posiadał tam mrpełrie 
nieodpowiednie tło. Projektuje «’-<? 
wzniesienie postument* Chopina w 
przyszłej Dzielnicy Muzycznej która 
ma powstać na terenie dawrego cyr­
ku, przy ul. Ordynackiej f Okólnik.

Co roblf t „Mojżeszem**?
Hojny dar Szczecin* dla Warszawy 

w postaci -posągów Mojżesza | Ry

iw żł w ia l s  kłopota ejooan 
elaeta. Obi* to raeźtoy nie 

*ą o*»»o*ut*ie awiąute* * hlatorią 
W a m a w y  m i  Potoki, są o m  rac**'
uczadewK) ebejęta*. fnutoo jest więc 
j* uetowić a* o twenty* piecu. Prze­
mawia pnwdwke tama także mate­
riał, e które po eę aporeądtoa* (■aet­
a ta ) a także to* abarehter, który wy­
maga aby posągi MaVwaCTW * byty w 
przaełraaai eamkatętaj. Najłaplaj za­
dawałby się immkutęty dztodclutor 
lub kryty WK. Oba poeęgl aę m tcai- 
Jiych rozmiarów 1 trudne w Ware** 
wie znaleźć odpowiednia miejsc*

Odpada raczej projekt umieoerzania 
posągu Mojżesza w koście)* Warywt 
kich Świętych luh Keściria Sw, Alai_ 
sandra ale ni* wiadomo e*y hail 
Główny Uniweraytetn będzia się i® 
piej nadawał do tego celu. Posąg 
rycerza dłut* Colieeaiege otani# naj 
prawdopodobniej aa dzSedsdńcu pa 
łacu Potockich (Min. Kultury 1 Szto­
ki).

Wychodząc z założenia, ta  kwestie 
odbudowy i romniassezafti* pomników 
warszawskich jaet nader pilna, poeta 
sowtono stworzyć eoecjatey kom.tet 
w ałdład któiego wejdą przedstawić1 
le Min. Kultury i Sztuki Zarządu 
Miejskiego, BOS, SARP Zw. Plasty­
ków, Rady Zw. Zaw., Muzeum Naro­
dowego, Muzeum W ojska Urzędu 
Konserwatorskiego oraz Naczelnej 
Rady Narodowej. Działalność tego 
komitetu ma polegać na uzgodnień 1 

poglądów poszczególnych instytucji 
Oraz skierowania sprawy odbudowy i 
rozmieszczeni* pomników warsza \r- 
sklch na drogę szybkiej realizacji

(Ks)

J t H r #  a n ę d o o m l e  
do s- IS-c|
w  sobotę -  do g. 12-e|

We M Sstawto serządzeni* Rreay- 
dium & *4j M inistrów w  urzędach 
1 imrtFfenajeefc państwowych ohnwię> 
■eję na stąpa ją ce rodslny ursędowe- 
nfan

w Wielki Piętek de rodu. 18, 
w W lalkę Sebetę Se podm. 18.

■ tym  uruędowanJ* 
wnsyotkioh Mur le n ę d u  Miejskiesre 
bęśhde trw ałe w  piętak de *. 18, w

iJL

Rąbanka
na  kartp km łetn lo tre

nie  m w ia d m te , to  peawrietofe! r* b aaU  
i m arrairar w oklepiek  iwdstolesye* p* 
iBkodewMjriB reeddo l*  M  m u p a tn m i*  
mareew* h r. aależy wydać u a  kasty  
kw letalow a I  k a t. w uaatopu jacy  gpM*bi 

rab aak *  aam loat sUęaa Ba kupcu Kr H  
k a r t  k e ie ta lo w y ck  l a l  L  p a  1,4 k * l

Jak* aaap a trm alu  w  t ł o n a i . 
U  k a r t  kw tetetow yek k a t l

nwrraryna 
na kupen a r  
po 1 K g .

O rna rąbank i Ul I.— na 1 
ny  ■> M—  u l  k f .

O aaaadaloxym n c t o t
score aa  k a rty  JrwłatnJ 
d r tr ta r  aaw ladoniłcule.

No ul a organizacja irczasóin

POLSKI BANK KOMUNALNY S. A. W WAESZAWM 
e i ł e s s *  ■ i u i e j i u y a a

PR Z E T A R G  NIEOGRANICZONY
m  niżej wymieniona roboty:

1) na roboty wykończeniowe związane z odbudową domu mieszka) 
nego dla pracowników Banku przy ul. Kaszyńskiej 32/44;

2) m  roboty stolarskie w domu przy ul, Kaszyńskiej 32/44;
3) na roboty Stolarskie w gmachu Banku przy pl. Napoleona T.
ślepe kosztorysy wraz z w arunkam i robót na wyżej wym ’Ortior

przetargi będzie można otrzymać za zwrotem kosztów zł 1,000.—- za ko 
sztorys w Polskim Banku Komunalnym, pl. Napoleona 7, w godz. 11-ej- 
13-ej codziennie, począwszy od dnia 25 bm.

Oferty w zalakowanych k o p erach  opatrzonych odpowiednimi na 
pisami: 1) „Przetarg na roboty wykończeniowe przy ul. Kaszyńskie 
32/44, 2) „Przetarg na roboty stolarskie przy uL Raszyńskiej 32/44”. 
3) „Przetarg ea  roboty stolarskie przy pl. Napoleona 7“, należy składa' 
w lokalu Banku, pl. Napoleona 7, do dnia 3 kwietnia 1948 r„ godz. 11-1,' 
Tegoż dnia o godz, 13-ej nastąpi otwarcie kopert, Do kopert nsleży wło 
żyć kwity na złożone w Banku wadium w wysokości 2 proc. sum ofe­
rowanych.

Polski Bank Komunalny zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferentów i unieważnienia częściowego lub całkowitego przetargów ora;/ 
zmniejszenia lub zwiększenia ilości robót bez podania przyczyn i bez 
praw a jakiegokolwiek roszczenia m  strony oferentów. 1472

Domg W jjpoczgnkoire 
na terenie całego kraju

Poważnym brakiem  wczasów organizowanych prw a Związki Za­
wodowe byio w ub. r. to. te  domy wypoczynkowe die związkowców 
mieściły się tylko na Dolnym śląska. W b. r. W arszawska Rada 
Związków Zawodowych dysponuje miejscami w domach wypoczyn­
kowych na terenie całego kraju , m. In. także nad morzem, które 
w okresie letnim  ma przecież tak duże powodzenie. Zwiększono
także poważnie ilość miejsc z 290 (w ub. r.) na 1260 miesięcznie.
Rozdzielniki turnusów  zostały już 

rozesłane do poszczególnych związ­
ków. Pozwoli to  na pełne Wykorzy­
stanie domów wypoczynkowych w 
ciągu 10 ffieśięć^ (za' Wyjątkiem 
miesięcy martwych: mere* i listo­
pada).

Turnusy będą dwutygodniowe — 
wypoczynkowe I trzytygodniowe — 
zdrowotne dl* robotników, którym  
lekarz zaleci specjalny odpoczynek.
Dzienna opłata za pobyt w domu 
wypoczynkowym wyniesie: dla za­
rabiających poniżej 16 ty*, zł mie­
sięcznie — 64 zł, dla zarabiających 
więcej — 100 zł dziennie, Pracodaw ­
ca płaci w obu wypadkach 100 zł 
dziennie, Praktycznie jednak całą 
sumę wpłaca pracownik, który do­
piero pr urlopie uzyskuje od praco­
dawcy zwrot kosztów.

Opłaty za pobyt obciążające p ra­
cownika były w ub. r. wyższe. Obec­

nie przesunięto je  na pracodawcą i 
Fum  tsz Wczasów.

Praktyczne wskazówki
Ruch w referacie wczasów Rady 

Związków już się rozpoczął. Ponie­
waż liczba m iejsc dl* wczasowiczów 
(a tym samym ilość interesantów) 
zwiększyła się w porównaniu z ub. 
r. przeszło czterokrotnie, w prow a­
dzono pewną zmianę w wydawaniu 
ulg kolejowych.

Wszystkie sprawy związane z w y­
jazdem na wczasy załatwiać będzie 
specjalny delegat danego związku. 
Od 1 więc kwietnia br. interesanci 
powinni zgłaszać się nie bezpośred­
nio do referatu  wczasów, lecz do 
gwego „wczasowego” delegata. Sy­
stem taki usprawni niewątpliwie 
pracę,

wą (Związek kieru je do domów w y­
poczynkowych l w ydaje zniżki na 
przejazd kolejowy tylko na urlop
wypoczynkowy. Żadne inne urlopy— 
bezpłatny, okolicznościowy, świą­
teczny nie są brane pod uwagę); 
2) zaświadczeniem o uposażeniu brut 
to; 3) legitymacją związkową (wa­
żną na br.!); 4) zaświadczeniem le­
karskim  o tym, że nie jest (wczaso­
wicz) chory na żadną chorobę za­
kaźną.

Bilety
Pracownikom kierowanym  do do­

mów wypoczynkowych Rada Związ­
ków w ydaje zaświadczenie upowa­
żniające do bezpłatnego przejazdu 
kolejowego.

Wszystkim innym członkom związ­
ków zawodowych na podstawie kar- 
t„ urlopowej, poświadczonej przez 
związek, referen t wczasów wydaje 
zaświadczenie, na podstawie którego 
uzyskuje Si 75-procentową zniżkę 
na przejazd tam  i z powrotem.

W przeciwieństwie do ub. r. — w 
br. na podstawie zaświadczeń Rady 
Związków można jechać (po odpo­
wiedniej dopłacie) także drugą k la­
są i pociągiem pośpiesznym, a „Or­
bis" wydaje na te zaświadczenia bi­

Przpdztałg mleka  
tu k frietn łu

Pokp*zenie *tę doetew mleka 
w ego w zakupów dokonywanych prze* 
Funduti Aprowizacyjny pozwol w 
kwletnhi pokryć — w przewidzianej 
wysokości 7 litrów miesięcznie — nor­
my mlek* dl* dried do lat trrech, po­
siadających karty IRD oraz dodatek 
„M“ dla matek karmiących Ponadto 
tam, gdzie to będzie możliwe otrzyma­
ją również mleko dzieci do lat 7 1 U  
Jedynie w wypadku rzeczywistych 
trudności, wynikłych na skutek niedo­
statecznych zakupów, względni* trud­
ności rozprowadzenia będzie wydawa­
ne dla matek i dzieci do lat S w odpo­
wiednim ttosunku mleko przemysłowe, 
zaś dla dzieci do lat 7 i 12 czekolada 
w ilości 0,2 kg na kartę, względni* 3,6 
litr* mlek* i 0,1 kg czekolady.

Wczasowicz winien się zgłosić do loty na 3 dni przed wyjazdem (kasa 
delegata związku z: i) kartą  urlópo-1 tylko w dniu wyjazdu), (pa)

Dom dla inwalidom wojennych 
powstał przy ul. Słupeckiej

E* darm o mieszkanie, utrzym anie, odzież, pomoce naukowe 
otrzym a w bursie przy ul. Słupeckie) 6 — 150 młodych inwalidów, 
uczących aię w  szkołach zawodowych i wyższych uczelniach W arsza­
wy. Bursa przy ul. Słupeckiej mieści się w czteropiętrowym nowo- 
czewiym gmachu odbudowanym przez Zarząd Główny Związku Inw a­
lidów, kosztem 30 milionów zł. We wczorajszej uroczystości otwarci* 
bursy wzięła m. In. udział delegacja Zw. Inwalidów Polaków z F ran ­
cji, reprezentująca 3.000 b. uczestników Rusku Oporu i b. żołnierzy 
gen. Sikorskiego,

Budowa gmachu trw ała * miesię­
cy. prace przeprowadzało SPB. Wnę­
trze bursy przedstaw ia się im ponują­
co. Każdy z 60 jasnych, dużych po­
koi gotów jest na przyjęcie lokato­
rów. Na każdym piętrze do dyspo­
zycji mieszkańców łazienka, Cały 
dom jest zradiofonizowąny i posiada 
prócz tego swoją świetlicę, salę do 
nauki wraz *alę biblioteczną.

Podobne domy dl* uczących *ię 
młodych inwalidów istnieją ju t  
W rocławiu i Krakowie. Następne ma 
ją  powstać w Poznaniu, Katowicach,
Lublinie i Kielcach.

Wyposażeniem domu. Jego este­
tycznym wyglądem najbardziej jest
Zaskoczona delegacja Zw. Inwalidów, 
Polaków mieszkających we Francji. 
Skarbnik Zw. Inwalidów Polaków 
we Francji, Kożuszewski, gdy pyta­
my go o wrażenia z pobytu w Pol­
sce, oświadcza że jest zaskoczony 
rozwojem opieki nad inwalidam i w 
Polsce.

— Zwiedziliśmy Sląsik i tam tejsze 
środki szkolenia inwalidów — dodaje 
prezes Inwalidów Polskich we F ran­
cji P iotr Wasiluk — i brak nam słów 
podziwu dla tego, co robi Polska d e ­
mokratyczna dla swych b. żołnierzy

— Jak  przedstaw iają się sprawy 
inwalidów - Polaków we Francji — 
pytamy.

francuskiej wprowadzonej w tycie 
18 kwietnia 1947 r. zostaliśmy zrów­
nani w praw ach z inwalidam i fran­
cuskimi i mamy otrzymywać pensję 
Od rządu francuskiego w tej samej 
wysokości, jak inwalidzi francuscy.

7 I 4 T I K .  to  MARCA 
Wuw»w> I

1.00 Sygnał; (,15 W ladóm otat; ( .to  ..Z e­
g a ry n k a"  n i a . " ;  7,00 Dz. p o ronny ; 715 
„Z egarynka mu%.” ; 8,25 Skrzynka F C J t;

Spodziewamy się te  lada dzień *acz 
ną nam  ją  wypłacać — kończy prezes 
Wasiluk. (Rs)

Odpisp dofcumentóuj 
pośw iadczane przez
siaroslótu

Zdarza się często, te  interesanci sta­
rostw grodzkich załatwiając sprawy, 
nie chcą zostawiać oryginałów doku­
mentów, zdobytych zresztą nieraz z du­
żym trudem.

Zasadniczo do poświadczenia zgod­
ności odpisu dokumentu z oryginałem 
powołani są rejenci, względnie Sądy 
Grodzkie, tym niemniej starostwo mo­
że jednak w drodze wyjątku poświad­
czyć na prośbę obywatela odpis do­
kumentu dla użytku starostwa. Odpis 
taki pozostaje w sktach i nie może być 
wydany nikomu z urzędu starostwa.

(Rs)

oskonała
odżywka

dla niemowląt
ł w - - r ń - - i -  — -b/x-t- - i

06Ł8SZE8IA ORSBłiE
ZGUBIONO dowód osobisty, k a rtę  re je ­
s tracy jn a  RKU Końokie. odoinek m eldun­
kowy, B ztandera Bronizlaw . 2416

ZGUBIONO k a rtą  re je s trac ji R K U  M ińsk 
Mazowiecki, Stachowie* S tanisław . 2433

8,35 „L a lk a ” frag m en t; 8.50 Muz. 2  j j y t ;  
13,04 Dz. po łudniow y; 12,25 Muz. karne- 
ra in a ; 12,50 ..B urak cukrow y” p o g .; 1S.U6 
Muz. p d w a taa ; 14,00 Muz. w łoska: 14.90 
P ieśn i; 16 .00  Dz. popołudniow y; 19.26 

Streptomy_cynowy l e k ’ p o g .; 16.30 Aud.peg
dla chorych, 18,45 „Chłopiec z Salskich 
Stepów odcinek pow ieści: 17.00 „W ielko­
piątkow e naboteftstW o 7. kościoła ew ange­
licko-augsburskiego; 18,00 K oncert d la  
przodow ników  św ia ta  p racy ; 18.45 „M oja 
p ieśń  w ieczorna" K auprow icaa ( f ra g m .) , 
19,05 ..Nowy num er ńoln ierza Po lsk iego” ; 
19,15 ,.J . S. Bach" wyk. o rk iestra  smycz-
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Miliony w ydobvte  z dna  Odry
Opole, w  irnarcu 1

Któż wydobył te miliony? Wydo- 
byiy je  z dna Odry ofiarne ręce ro­
botnika polskiego, takie same ręce, 
jakie dobywają m iliardy z podziemi 
kopalni węgla, takie same jakie har 
tu ją  sta l w hutach polskich, takie 
same wreszcie ręce robotnicze, ja ­
kie odbudowują zniszczenia wojenne 
Polski.

W lipcu 1946 roku stane 'y  nad Od­
rą  pierwsze, polskie ekipy robotnicze. 
Zadanie było bardzo poważne. Cho­
dziło o tó, aby potężną arterię w od­
ną Odry, łączącą śląskie zagłębie w ę­
glowe z morzem, oddać w służbę od­
budowy PolsfcL

Germański szał niszczenia
Polskie ekipy robotnicze znałazlły 

Jednak nad Odrą pracę wyjątkowo 
ciężką i wym agającą olbrzymiego wy 
sitku. Niemcy, wycofując się znad 
Odry, niszczyli nie tylko urządzenia 
fabryczne i wnieruchomiali wszystkie 
zakłady produkcyjne, — ale jedno­
cześnie też i sam ą Odrę postanowili 
zam knąć dtla wszelkiej kom unikacji 
wodnej. Chodziło im o to, aby w  ten 
sposób uniemożliwić nadciągającym  
wojskom polsko - radzieckim  korzy­
stanie z biegu Odry, a w  następstw ie 
też. by w  późniejszym okresie poko­
jowym uniemożliwić racjonalną p ra­
cę gospodarczą ńa Ziemiach Zachod­
niej Polski.

Swój szał niszczycielski zaznaczyli 
Niemcy na Odrze w  swoisty sposób.

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")

Oto wszystkie barki i holowniki, 
których nie udało się Niemcom ściąg 
nąć z Odry, zostały zatopione. W ten 
sposób stworzono na dnie Odry prze­
szkody, które uniemożliwić miały 
wszelką kom unikację i zamknąć wo­
dy Odry dla jakiegokolwiek ruchu 
transportowego.

Z chwilą, gdy polskie władze ad­
m inistracyjne, a ściślej się w yraża­
jąc. gdy szeregi pracownicze P ań­
stwowego Zarządu Wodnego stanęły 
nad brzegami Odry, rzeka była m ar­
twa. Zatopione holowniki i barki o- 
raz zatopione inne jednostki taboru 
rzecznego tworzyły w  w ielu m iej­
scach zatory, k tóre możliwość wy­
korzystania Odry całkowicie niemal 
wykluczały.

Rozpoczęła się żmudna i w ytrw ała 
praca nad wydobyciem z dna zato­
pionego taboru — a następnie za­
w rzała praca w  stoczniach nad wy­
rem ontowaniem  wydobytych jedno­
stek. I w  ten  w łaśnie sposób wydo­
byto z dna Odry m ajątek , który prze 
liczony na w artość pieniężną, daje 
dzisiaj w  sumie setki milionów zło­
tych.

Weźmy dla przykładu pracę na od 
cinku Odry, nad którym  spraw uje 
pieczę Państw ow y Zarząd Wodny z 
siedzibą w  Opolu. Otóż w latach 
1946 i 1947 wydobyto na tym  odcin­
ku 164 bark i o łącznej pojemności 
43.892 ton. W przeliczeniu na wartość 
dzisiejszą przedstaw iają barki te  su-

Bołwinnik nie przegrał 
żadnej partii w turnieju haskim
9 runda tu rn ie ju  szachowego o mi­

strzostwo świata, przedostatnia d ru ­
giego koła i przedostatnia rozegrana 
w Holandii, znów nie przyniosła w y­
jaśnienia sytuacji w  czotówce: Bot- 
w tnnik umocnił swą pozycję leadera 
a Reshevsky dogonił Keresa.

Rewanżowa partia  Reshevsky — 
Botwinnik, w której m istrz Am ery­
ki grał białymi, m iała przebieg b ar­
dzo interesujący 1 napięty.

Druga partia  tej rundy  Smysłowa 
z dr Euwem m ia 'a  przebieg bardzo 
spokojny i po czterdziestu kilku po­
sunięciach została przerw ana w po­
zycji równej.

S tan tu rn ie ju  po 9 rundzie: Bot­
w innik 5 (z 7 jedyny dotychczas nie­
pokonany), Keres i RCkhevsky po 4 
(z 7), Smysłow 3 ( z 7 i jeęlna odłożo­
na), d r  Euwe 1 (z 6 i jedna odłożona).

NA EKRAłJACH s t o l j  c y
Dziewiętnasty program  

aktualności
C zy k to  ju ż  k iedy  słysza ł jak  

traw a  ro śn ie?
C hyba nie. Za to znajdzie się na  

pew no sporo takich , k tó rzy  ze­
chcieliby posłyszeć ja k  rosną rośli­
ny.

P okazu je nam  to, obok w ielu in­
nych ciekaw ych  zdjęć, now y pro­
gram  aktua lności w  kin ie „Stylo- 
w y“ w  film ie  „Zm ysły roślin“. F ilm  
ten  zestauńony z  m ateria łów  zagra  
nicznych przez J n s ty tu t  F ilm ow y4' 
i przejrzyście skom entow any, nale­
ż y  n iew ątpliw ie do k la sy  n a jw yż­
szych  osiągnięć film u  popularno­
naukow ego. B adanie reakc ji roślin  
na słońce, śtm aiło sztuczne, d o tyk  
prądu elek trycznego  i działanie che 
m iczne, na leży do tych  cudów, k tó ­
re uprzystępn ia  szerszem u ogółowi 
ty lk o  kinem atogra fia . Patrząc na  
ekran , na  rozw ój kw ia tu  kasztana  
lub na n ie zw ykłe  ,pochow anie się? 
uśpionej eterem  m im ozy, powinniś- 
m y  sobie uśw iadom ić, że  gdyby nie 
f ilm , ludzkość n igdy nie zobaczyła­
b y  niczego podobnego. T e zdjęcia—

nie w aham  się tego powiedzieć — 
są nie ty lk o  bardziej wartościowe, 
ale i piękn ie jsze  od niejednego ck li­
wego m elodram atu  m iłosnego.

Poza ty m  oglądam y w yśw ietlaną  
ju ż  w  „Atlanticu" w raz ze „Skar­
bem  Tarzana", „Olimpiadę — nie­
w ą tp liw y  błąd program ow y, ale a- 
tra k cy jn y  tem a t i dobre zdięćia za­
w sze zna jdą  chę tnych  w idzów.

Trzeci film , fo to g ra fo w a n y  nie­
e fek to w n ie  i zm onto icany niezręcz­
nie, zapoznaje nas z  m iastem  N ow y  
Orlean nad Z a toką  M eksykańksą . 
To m iasto  dziw nych  kon tra stó w  ar 
ch itekton icznych  je s t niew ątpliw ie  
ciekaw e dla polskiego widza. N api­
sy  (opracowane w  A m eryce) głoszą, 
że iasto to  posiada ponoć 10.000 
pięknych  dom ów". Szkoda, że nie 
pokazują  ani jednego naw et ład­
nego ._

F ata lna  czarna plam a w  postaci 
ogrom nego koła na ekran ie  kina  
„Styloury44 trw a  nadal.

L. B.

mę 660 milionów złotych. Ale na tym 
jeszcze nie koniec. Z fal Odry w y­
dobyto jednocześnie 17 holowników
0 sile 4.145 koni mechanicznych, po­
nadto 7 pogłębiarek i trzy inne o- 
biekty rzeczne. Łączna w artość tych 
dodatkowych obiektów wynpsi około 
300 milionów zł. W sumie więc na 
odcinku opolskim Odry wydobyto z 
dna około 960 milionów złotych. Su­
ma napraw dę im ponująca.

Ale i ta  potężna sum a nie zamyka 
jeszcze wszystkich zdobyczy. Oto bo­
wiem u ujścia ,.Odry“ zatopili Niem­
cy sta tek  morski o wyporności 4,300 
ton. S tatek ten wydobyto również z 
dna i po nieznacznym remoncie sta ­
nie on do dalszej pracy pod polską 
banderą na morzach światowych. 
W artość tego sta tku  morskiego wy­
nosi około jednego m iliarda złotych.

Wydobyto miliony — a jednocześ­
nie Odra stała się dostępną dla ko­
m unikacji i śfużbę na niej objęły wy 
dobyte i wyrem ontowane przez pol­
skich robotników holowniki i barki. 
Mogły więc teraz popłynąć drogą wod 
ną Odry dalsze miliony, a to w po­
staci na'adowanego na barki węgla
1 innych wyrobów przemysłowych 
płynących ze Śląska do Szczecina.

Godzi się przy tej okazji zaznaczyć, 
że droga wodna Odry nie jest bynaj­
m niej ła tw ą i trzeba wytężonej p ra­
cy i w ielkich um iejętności, aby tra ­
sę Odry utrzym ać w  należytym  przy 
gotowaniu do transportu  wodnego. 
Cały szereg śluz służy do regulow a­
nia poziomu wody. a jednocześnie 
dwa potężne, rezerwowe zbiorniki 
wodne, znajdujące się w  Turaw ie o- 
bok Opola i w  Otmuchowie służą do 
podnoszenia stanu wody w  okresach 
posuszy. Obydwa te rezerwowe zbiór 
niki wodne są imponujące w  swych 
rozm iarach. I tak  zbiornik wodny w 
Turaw ie pod Opolem obejm uje prze­
strzeń 2.500 hektarów  o pojemności 
100 milionów m etrów  sześciennych 
wody. Zbiornik w Otmuchowie óbej 
m uje 2.200 hektarów  o pojemności 
około 140 milionów m etrów  sześcien­
nych wody.

Turawa i Otmuchów
Obydwa zbiorniki oraz poszczegól­

ne śluzy objęły władze polskie w 
stanie silnego zniszczenia. I znowu 
wysiłek pracowników Państwowego 
Zarządu Wodnego sprawił, że wszyst 
kie zniszczenia w  szybkim tempie na 
prawiono. A do napraw y było bardzo 
wiele. Trzeba było remontować wszy 
stkie śluzy i jazy, a nadto trzeba 
by 'o  uruchomić i nowe śluzy. W brew 
bowiem temu, co legenda głosi o sy­
stematyczności prac niemieckich, 0 - 
kazało się, że. w  system ie regulacyj-
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nym Odry są braki 1 dodatkowe Ho­
ży były bardzo potrzebne.

Jednocześnie wiele prac rem onto­
wych m usiano przeprowadzić wokół 
zbiorników wodnych w  Turaw ie i '  
Otmuchowie. W szczególności zbior­
nik wodny w Turaw ie byś skutkiem  
działań wojennych w opłakanym  sta 
nie. Zapory wodne były n a  znacznej 
przestrzeni uszkodzone- a to  na sku­
tek przebiegających tędy bunkrów  i 
stanowisk arty lerii przeciwlotniczej. 
Zniszczone były również budynki, 
oraz urządzenia elektryczne i pom­
pownie. Wszystko trzeba było napra­
w iać i to  napraw iać szybko. W re ­
zultacie też wszystkie uszkodzenia 
pomimo częstego braku wielu po­
trzebnych części- składowych — na­
prawiono i doprowadzono do stanu 
pełnej używalności. /

I nie tylko tyle. Dzisiaj z praw dzi­
wą przyjemnością zwiedza się po­
szczególne wyrem ontowane śluzy. 
Wszędzie czyściutko — poszczególne 
urządzenia techniczne aż lśnią od bla 
sku, a znajdujące się przed budyn­
kam i kw ietniki radu ją  oczy prze­
pyszną gamą kolorów.

Polski robotnik nad Odrą chce w 
ten sposób udowodnić światu, że nie 
tylko potrafi tak  samo pracować, jak  
Niemiec, ale nadto ranie swą zapo­
biegliwością i zaradnością przewyż­
szyć przysłowiową „pracowitość" 
niemiecką. X dzięki tem u też Odra 
szybciej, niż się tego spodziewali 
niszczący wszystko Niemcy, stanęła 
znowu w  służbie polskiego ruchu 
transportowego.

Barki czeskie na Odrze
W bieżącym roku stanie się rola 

Odry podwójn e ważną. Przewozić 
będzie bowiem towary nie tylko dla 
Polski, ale jednocześnie też, w myśl 
porozumienia polsko -  czeskiego, roz 
pocznie pracę transportow ą i dla Cze 
chosi owacji. Ze Szczecina płynąć bę­
dą barki z tow aram i czeskimi do 
portu nadgranicznego w  Koźlu, a 
stam tąd transportem  kolejowym da­
lej do Czechosłowacji. ,

Czesi dostarczą dla kom unikacji na 
Odrze w łasnych barek i holowników. 
Korzyść Polski polegać będzie na tym 
że barki czeskie, płynąc z Koźla do 
Szczecina zabierać będą polski wę­
giel. a w  drodze powrotnej ze Szcze­
cina transportow ać będą tow ary dla 
Czechosłowacji.

T ak więc Odra, jak  na „w ierną rze 
kę“ przystało- dostarczyła nam  naj­
p ierw  milionów, zatopionych w jej 
falach, a obecnie dawać nam będzie 
dalsze miliony dla rozwoju polskiego 
życia gospodarczego.

W ierna i hojna rzeka — ta  nasza

Słaba forma kandydatów  
do reprezentacji piłkarskiej

kochana Odra.f t  H OT
WŁADYSŁAW LUBECKI
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Od pierwszego tegorocznego spot 
kania międzypaństwowego naszych 
piłkarzy dzieli nas już tylko 10 dni. 
Krótki ten okres nie może być wy­
zyskany na jakieś specjalne szko­
lenie, tym bardziej, że w mię­
dzyczasie wypadają święta i zawo­
dnicy, przewidziani do reprezenta­
cji, grać będą w swoich drużynach 
w ramach imprez świątecznych. Na 
leży więc z góry przyjąć, że kapi 
tan związkowy będzie zmuszony u- 
stałić skład reprezentacji raczej w  
oparciu o zeszłoroczne doświadcze­
nia, niż na podstawie obserwacji, 
poczynionych w bieżącym krótkim 
sezonie . Kapitan związkowy bo­
wiem będzie dysponował przed po­
wzięciem decyzji tylko meldunka­
mi z dwóch rund ligowych i obser­
wacjami z dwóch meczów sparrin- 
gowych, Rzecz jasna, że otrzymane 
meldunki będą z natury rzeczy nie 
pełne, a osobiste obserwacje, obej­
mujące tylko część zawodników, 
niewystarczające dla wyrobienia so 
bie zdania o formie ewentualnych 
kandydatów. Toteż musimy się z 
góry zgodzić z tym, że decyzja ka­
pitana Alfusa, którą powziął po 
wczorajszym meczu w Katowicach, 
będzie miała charakter ekspery­
mentalny, a rezultaty takiego eks­
perymentu mogą być niezadow da­
jące. Zresztą z dwoma pierwszymi 
spotkaniami międzypaństwowymi, a 
mianowicie z Bułgarią i Czechosło­
wacją nie należy wiązać zbytnich 
nadziei.

Wczoraj po południu w Katowi­
cach odbył się drugi mecz sparrin 
gowy teamu A i teamu B przed 
ustaleniem składu reprezentacji ra 
mecz w Bułgarii. Team A wystąpił 
w składzie: Skromny, Barwiński,
Janduda, Waśko, Szczurek, Jabłoń­
ski II, Baran, Gracz, Spodzieja, 
Cieślik, Barański. Team B: Janik, 
Filek I, Janik, Suszczyk, Piec II, 
Gajdzik, Cisowski, Gruner, Alszer, 
Białas i Bobula. Po przerwie zarzą 
dzono przegrupowanie zawodników.

Wynik meczu brzmiał 5:5 12:3). 
Bramki dla teamu A zdobyli: 
Gracz 2, oraz Bobula, Spodzieja i 
Cieślik. Dla teamu B: Alszer i Gru 
ner po 2 i Bobula jedną. Okazało 
się, że forma naszych zawodników 
wchodzących w rachubę jako kan­
dydatów do repreezntacji daleka 
jest od zeszłorocznej. Zawodnikom 
brak kondycji, szybkości i zara­
dności.

Definitywne ustalenie reprezen 
tacji nastąpiło w późnych godzi­
nach wieczornych. SklSd jest aastę 
pujący: Janik- (Skromny), Barwiń­
ski — Włodarczyk (Janduda), Wa-

śfco — Szczurek — Gajdzik CPa^ 
pan), Baran — Cieślik — Gracz — 
Białas — Bobula (Spodzieja). Wy­
jazd reprezentacji nastąpi w  p ią­
tek 2 kwietnia samolotem.

Sprawa naszej pozycji w  pffkar- 
stwie europejskim, to kwestia pro- 
gramu długofalowego, polegające­
go w  pierwszej łtnii na system aty­
cznym szkoleniu m łodego narybku. 
Dobrze się stało, że oto. Alfus jat 
m yśli o takim programie. Rzuconą 
przez niego m yśl powołania drugiej  
reprezentacji, jako stałej rezerw% 
należy powitać z m naniem . Drag*  
reprezentacja, która będzie szkolo­
na oa  równi z pierwszą porasta­
jąc pod stałą  opieką kapitan* 
związkowego, będzie rezerwuarem, 
z którego można będzie czerpać do 
wolnie, celem  uzupełniania repre­
zentacyjnego składu. Drogą wym ia­
ny będzie można w  ciągu 2 do S 
lat uformować typ reprezentacji 
jednolitej pod względem wieku, kun 
dyeji, wyszkolenia technicznego I 
systemu. Dopiero po zbudowania 
takiej reprezentacji, będziemy m a­
gli marzyć o sukcesach na 
międzynarodowej.

T. Stelmach—Mława. Chodzi Wam 
prawdopodobnie o Szkolę Główną 
Handlową, k tóra mieści się w W ar­
szawie i posiada swoją filię w  Ło­
dzi. Po inform acje możecie się zwró­
cić do Szkoły bezpośrednio lub do 
K uratorium  Szkolnego Okręgu łódz­
kiego.

Wiatrowska Helena — Łownie*.
Zarząd Główny RTPD w W arszawie, 
ul. Słowackiego 5-19 udzieli Wam 
dokładnych inform acji. Znaczka w  
liście nie było.

Kulczycki Stanisław — Kochał® 
Wielkie, woj. warszawskie. Zwróć­
cie się do Państw . Zarządu Nieru­
chomości Ziemskich, W arszawa, No­
wogrodzka 4.

Pracownik Urzędu Telekomnnfk*- 
cyjnego — Warszawa. Pom arańcza­
mi, które nadeszły do Polski, trzeba 
było obdzielić setki tysięcy ludzi. U- 
rząd Wasz nie jest .k a rn ą  insty tu­
cją" — jak  twierdzicie. My również 
otrzym aliśm y ze Związku Dzienni­
karzy p o 'p ó łto re j pomarańczy na 
osobę.
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XIV
Spokój jego duszy nie był jednak wcale zakłócony. Właś­

ciwie mówiąc, bawiło go to wszystko przestał zastanawiać się. 
W ciągu pięciu lat uczył się i rozmyślał. Przystroił się w czarne 
ubranie i trzcinkę. Połamał ją teraz na drobne kawałki.

Gdy maszerował szosą, wiodącą do Cincinnati, zdjął swój 
czarny tużurek i niósł go na ramieniu, ale tużurek był ciężki, 
upał był nieznośny — ostatecznie cisnął go w przydrożny rów. 
Czarny krawat poszedł wkrótce w ślad za nim.

Zakasał rękawy i szedł z gołymi, silnymi rękami. Nauczy­
ciel! No, no! A cóż on umiał? Z pewnością niewiele! Więc miał 
wrócić na farmę, do ojca?... Proszę, są trzy panny do wyboru!... 
A jakże!

Splunął na drogę pełną kurzu, coś tam krzyknął, podsko­
czył i poklepał się po udach...

Teraz trzeba pójść po rozum do głowy, jeżeli się go ma 
i jeżeli nauczyło się czegokolwiek w życiu. On, Pete Altgeld, 
miał rozum. O mało co, a byłby wpadł!... Oho... już on się bę­
dzie miał na baczności. Trzeba swój los mocno samemu uchwy­
cić w dłonie, ścisnąć, aż zapiszczy i będzie skamlał o zmiłowa­
nie. Nie ma mowy o żadnych ustępstwach!...

Tamten pijaczyna też był głupcem. Z jakiej racji miał mu 
prawić kazania? Na to go zresztą tylko było stać, na nic więcej.

Pete Altgeld ma znacznie więcej oleju w głowie.... O, tak, 
znacznie więcej!...

Przeskoczył przez płot i uzbierał parę dojrzałych jabłek.

Ochłodził zgrzane stopy w chłodnym strumyku. Na noc zagrze­
bał się w stogu siana i patrzył na spadające gwiazdy. Trzeba 
było je bacznie obserwować, a wtedy widać było jak zataczają 
w powietrzu świetliste półkole.

Słuchał głosów nocy, pohukiwania sów, rechotania żab, 
porykiwania krów.

A więc był włóczęgą, trampem? Dobrze. Był nim. Więcej 
ich było, nie tylko on jeden.

Na drogach roiło się od byłych żołnierzy. Niekiedy szedł 
razem z nimi. Czasami siadywał z nimi przy ognisku, zajada­
jąc mięso z kotła i słuchając ich bezładnych opowieści.

Aż wreszcie przyszedł do Cincinnati. Znalazł robotę w mły 
nie, gdzie mięlono kukurydzę, pracował tam cały tydzień, 
a potem, powiedziawszy im, żeby sobie poszli do wszystkich 
diabłów, cały tydzień pracował przy ładowaniu kolejowych 
wagonów. Ale żadnych umów, żadnych zobowiązań, żadnych 
kajdanów. Robił, jak chciał — sam był sobie panem.

Przyszło mu kiedyś na myśl, że gdyby znów była wojna, 
zaciągnąłby się. Ale wojny nie było.

A później maszerował drogami. Widział ludzi pracujących 
w fabrykach, ale dla niego to była niewola. Widział nieudany 
strajk w Cincinnati. „Głupcy, myślą, że wskórają coś tym“ —
mówił do siebie.

Trzeba się trzymać z daleka od tych kajdanów. Iść drogą 
naprzód— oto co ma robić. Pracować, ale tylko tyle, by mieć na 
pożywienie. I czytać.

Od czasu gdy opuścił Woodville, przeczytał tylko jedną, 
niewielką książkę Thoreau, którą mu dał jakiś inny, podobny 
do niego tramp. To była dobra książka, ale nabrał głębokiej 
niewiary do książek.

Trzymaj się swojej drogi. Kieruj się według słońca we 
dnie, a według gwiazd — nocami! Oto właściwa droga!

XV
Wędrował przez Stan Idiana i Stan Illinois. Nie unikał pra­

cy, a o tej porze roku na każdej prawie farmie można było za­
robić dolara albo otrzymać posiłek.

Właściwie mówiąc, lubił pracować. Całe życie pracował, 
od czasu kiedy siebie pamiętał — ale tym razem to nie była

praca w kajdanach, obwarowana jakimikolwiek zobowiąza­
niami.

Czasami zapraszano go do wspólnego stołu, przy którym 
jadła rodzina i służba.

Obyty był z życiem na wsi, więc czuł się dobrze z nimi, 
a poza tym, jako żołnierz, który był na wojnie, zawsze znalazł 
coś, co go łączyło z nimi. Było to wtedy, gdy jeszcze nie pa­
trzano krzywo na byłych żołnierzy i nie nazywano ich nicpo­
niami i próżniakami.

Zdarzało się i tak, że czasami spędził parę godzin z jakąś 
uśmiechniętą, pucułowatą dziewczyną. Wiedział, że teraz nale­
ży do niego i że nie zobaczy jej więcej, i czuł się z nimi lepiej 
aniżeli kiedykolwiek przedtem z innymi kobietami, które znał.

Poznawał kraj, wczuwał się w niego, zdając sobie sprawę, 
że jedynym warunkiem poznania go grutownie jest wchłaniać 
jego życie w siebie, przemierzając go wszerz i wdłuż, stając 
się samemu częścią jego pól, lasów i wzgórz.

Były to ziemie bogate, urodzajne .leżące w środkowych 
Stanach Ameryki.

Nawet gdyby chciał, nie udałoby mu się ominąć tej po­
tężnej fali, która przewalała się przez cały kraj. Szedł na Za­
chód. a wraz z nim podążały tam tysiące, setki tysięcy ludzi. W 
tamtą stronę podążały pociągi, przenosiły się całe fabryki i go­
spodarstwa rolne, szły rodziny i ludzie różnych narodowości, 
ba — całe prowincje.

Czasami mówił po niemiecku, czasami po angielsku. Mó­
wił płynnie. Lubił zresztą mówić i — chociaż sam o tym nie 
wiedział i zapewne byłby temu zaprzeczył — wszystkie książ­
ki, jakimi sobie kiedyś naładował głowę w sposób niemal me­
chaniczny, teraz wypływały w jego mózgu. Niektóre razem, 
niektóre oddzielnie, zależnie od tego, jak tego chciał, jak mu 
to było potrzebne.

Rozmawiając z ludźmi odnajdował coś z siebie samego. 
Pod skorupą ich powolności odnajdował twardy, dumny fcid, 
a wielu z nich posiadało te same cechy, które poznał w swym 
ojcu. Powściągliwi w słowach, ciągnęli na Zachód, po wolność, 
po chleb, opętani tymi samymi pragnieniami co ich ojcowie.

(121 (D. c. n.).
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